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Motywy pil® piskiej M i
Część opinii politycznej w Niemczech i 

to me tylko z kół nacjonalistycznych, wy
stępując w  sposób mniej lub więcej gwał
towny przeciw zakładaniu przez państwa 
centralne fundamentów polskiej państwo
wości w Królestwie, dopatruje się w tern u- 
porczywie „niemieckiego idealizmu1*, który 
daje się porywać sentymentom oswobodzi- 
cielskim, gdy rzeczywisty interes Niemiec 
domagałby się albo zaanektowania okupo
wanych obszarów Polski albo utrzym ania 
ich w bwojem ręku bez żadnych zmian tak  
długo, dopóki nie będzie można po przyja
cielsku porozumieć się co do ich przyszło
ści z Rosyą. Analizą tego poglądu zajął się 
świeżo na łamach „Yossisehe Zeitung*11 
prof. uniwersytetu heidcłberskiego Alfred 
W a g n e r ,  którego głos już pokrótce za
notowaliśmy. Asumpt do wystąpienia dał 
prof. W agnerowi znany naszym czytelni
kom artykuł żydow»ko-ni endeckiego gorli
wca poeta Cohena, nawołują,cy, aby dla o- 
łwobodzenia Polski nie poświęcać powojen
n i  przyjaźni z Rosyą. Profesor hcidelberski 
i  uznania, godną szczerością rozwiewa baj
kę o niemieckim idealizmie i stwierdza, że 
polityka Niemiec w  sprawie przyszłości 
Królestwa jest podyktow ana nie jakimś 
sentymentem, lecz najtrzeźwiejszem w świe- 
eie obrachowaniem.

W ywody swoje ujął prof. W agner w for
mę zapyjań, wystosowanych do Cohena, 
które brzmią:

1. Ozy Cohęn sądzi, że moglibyśmy u- 
fcrzjrmywać przyjaźń także z imperyalisty- 
cznie ekspanzywną Rosyą, gdyby ta  Rosya 
polski czworobok forteczny, który rozbili
śmy naszą krwią, na szczęście zanim jesz
cze dosięgną! wyżyn swej siły strategicznej 
■— zamieniła n a  twierdzę, panującą nad 
wschodnią Europą? Czyżby on chciał w 
przyszłości widzieć kozaków, którzyby, wy
ruszając z  murów tej twierdzy, w przeciągu 
dwóch lub trzech dób stanęli pod Berlinem? 
Czy właśnie na odwrót nie jest to  warun
kiem życia Niemiec, aby ten czworobok for
teczny nie znajdował się w rękach rosyj
skich? I czyż nie było to w gruncie rzeczy 
pierwszym i bezpośrednim sensem ak tu  z 
dnia 5 listopada 1916 roku?

2. Czy nowa Rosya rewolucyjna wyraź- 
nem oświadczeniem nie uwolniła Polski, 
rozumiejąc, że przy nowych zasadach, na 
których stara się budować, nie może pomie
ścić w sobie obcego ciała polskiego? I czyż 
działać tak  nie musi każda zbudowana na 
zasadach demokrat. Rosya we własnym in
teresie, ponieważ nigdy nie zdoła strawić 
oiewciełonego należycie dawnego Króle- 
•tw a Polskiego i jego arystokratycznej w ar
stwy panującej? Cóż więc zaszkodzić może 
naszej niewątpliwie bardzo pożądanej przy
szłej przyjaźni z tak ą  nie irriperya lis tyczną 
Już i nie ekspanzywną Rosyą, j e ś l i  t o  u- 
c z y n l l i ś m y ,  c o  I o u a  s a m a  u c z y -  
n i ć b y  m u s i a ł a  f c o  j u ż  n a w e t  u-

  1

c z y n i ł a ?  Czyż przeciwnie nie ułatw ia to 
wzajemnych stosunków, jeśli już zostało 
dokonano?

3. Dalej Anglosasi i ich stanowisko do 
sprawy! Czy ten, kto tak  wysoko, jak  Co
hen, i zapewne słusznie tale wysoko, ocenia 
anglosaski instynkt panowania nad świa
tem, może być tak  naiwny, aby sądzić, że 
n a  k o n g r e s i e  p o k o j o w y m  angłosa- 
si zaniechaliby wygrywać wszelkiemi środ
kami przeciwko nam nie rozwiązanej jesz
cze zasadniczo kwcslyi polskiej i p o d 
n i e ś ć  p r o b l e m a t u  P o l s k i  d o  
z n a c z e n i a  m i ę d z y n a r o d o w e g o ,  

t a k ,  ż e  n a p e w n o  n i e  b y ł o b y  m o- 
w v o „d o m o w e m“ p o r o z u m i e n i u  
c o  d o  P o l s k i  p o m i ę d z y  R o s y ą ,  
A u s t r y ą  a n a m i ?  Czy Cohen nie zna 
gry. jaką Anglicy już dziś usiłują grać z Po
lakami? Czy tej grze, k tóra nie jest korzy
stną a.ni dla na,s, ani dla R osji, ani dla Po
laków samych, bo Polaków nadużywanoby 
dla celów obcych, anglosaskich, jak obec
nie przeciwko nam, tak  później przeciwko 
Rosyi a zawsze przeciwko ich własnym im 
teresom —  czy tej grze nie możemy zaipo- 
biedz przez uregulowanie spraw polskich w 
porozumieniu z rozsądną częśoią Polaków, 
ile możności przed pokojem?

Na razie bez Rosyi, ponieważ z pożąda 
nego współdziałania Rosyi musimy zrezy
gnować, dopóki jesteśmy z nią w w ojnie.”

4. Czy wreszcie Cohen sądzi, ie  k tokol
wiek, kogo w sprawach polskich można u- 
ważać za poważnego, nie widzi bardzo wiel- 
iach trudności, jakie istnieją w każdem ure
gulowaniu kwestyi polskiej dla. nas, czy ją 
się ukształtuje w taiki lub inny sposób? 
C z y  s ą d z i ,  ż e  b y ł o b y  l e p i e j  nało
żyć ręce i p o z o s t a w i ć  i n n y m  w y z y 
s k a n i e  k w e s t y i  p o l s k i e j  p r z e 
c i w k o  n a m  — zamiast, że sami odważ
nie do niej przystawiliśmy?

5. Zapewne, i e  przy zupełnym braku 
zmysłu realnogo i postawy politycznej u 
Pr laków r>o z ostaje zawsze jeszcze „droga 
n e g i ty w n a " .  Ale n a te n c z a s  winę i odińoro ie- 
dsiiJność za  te n  w y n ik , k tó r y  nikomu nie 
pomoże, a wszystkim zaszkodzi, poniosą 
Polacy sami. To uważam za rzecz ważną.

Idea zbudowania Europy kontynentalnej 
na podstawie bliższych stosunków pomię
dzy nami a Rosyą jest zapewne najlepszą 
ideą polityczną, jaką dotychczas wyrażono 
jako uzupełnienie idei środkowo-europci- 
słdej. Ale ta  idea jest, jak  wszystkie, zale
żna od różnych warunków. Je s t niewyko
nalna z Rosyą im pery al i styczną. Dla Rosyi 
zaś nieimperyalistycEnej, dem okratycznej, 
nieeknpanzywnej, sprawy, których obecnie 
dokonujemy w okupowanych obszarach 
wschodnich, niepodległa Polska, autonomia 
T itw y  i Kurlandyi, są sprawami, k t ó r e  o- 
n a  s a m a  m u s i a ł a b y  w y k o n a ć  
t a k  s a m o .  Są one objawami równoległe- 
mi z tom, co się dzieje we wnętrzu Rosyi, 
nu Ukrainie, w Finlandyi 1 na Kaukazie. 
N ie  s ą  o n e  w m i e s z a n i e m  s i ę  d o  
w e w n ę t r z n y c h  s t o s u n k ó w  r o 

s y j s k i c h ,  l e c z  d o t r z y m y w a 
n i e m  k r o k u  t a m t e j s z e m u  r o z 
w o j o w i .  Nie muszą zatem przeszkadzać 
przyjaźni z Rosyą dem okratyczną11.

Na tem kończą się wywody prof. W a
gnera.

Nie można było doprawdy logiczniej i jar 
śniej wyłożyć, że kwestya polska jest wybi
tnie międzj-narorlową i że przystępując do 
próby rozwiązania jej jeszcze w* czasie woj
ny, państw a centralne słuchają tyłko nieu
chronnej konieczności dziejowej oraz głosu 
zdrowego egoizmu, k tó ry  doradza wytrące
nia polskie go atu ta  z rąk  przeciwników. 
Przypisywanie pobudek „romantycznych11 
państwu takiemu, jak  Niemcy współczesne, 
było oczywistą niedorzecznością. Prof. Wa
gner stwierdził to pośrednio swoim dosko
nałym wywodem. Kor.

czeniu obrad przedłożył mianowicie nauczy
ciel p. Nohel rezolucyę, aprobowaną jedno
głośnie przez zebranych, k tóra w całej swej 
rozciągłości brzmi następująco:

„ C a ł y  n i e p o d z i e l n y  Ś l ą s k  jost 
ojczyzną naszą, odziedziczoną po ojcach na- 
azycL i piastowaną twardą dłonią naszych rol
ników i robotników. Nie dopuścimy do oder
wania ani piędzi ziemi śląskiej, gdył każda, 
choćby najmniejsza jej cząstka n a l e ż y  
J e d y n i e  d o  K o r o n y  c z e s k i e j ,  któ
rej bronić będziemy po wsze czasy nawet ofia
rą życia. Posłowie czescy powinni niezwło 
cznie podnieść się w obronie praw ludu cze
skiego na Śląsku, który z niebywałom zro
zumieniem staje dziś w szeregach całego na
rodu11.
Nie po raz pierwszy występują Czesi z pro 

prawno-polilycznemi do całegotensyaim
Księstwa Cieszyńskiego, przysądzając sobie 

W obec powołania do życia  R a d y  reg en cy jn e j w . kraj w olbrzymiej przewadze polski na 
W arszaw ie  n a  podstawie a k tu  z 12 w rześn ia  cbja- g zasadzie „praw histo ; :nych r  ron 
w ia rię  w śród  żyw iołów  p o litycznych , zgrupow a- skiej - Przeciw p r e t e n s j  om ym naród polska, 
nych  w Kole międzypartyjnem, tende.noya do jedyny praw ny posiadacz ziemi cieszyńskie], 
w zięcia ud z ia łu  w p o zv tv w n ej p ra cy  tw o rzen ia  protestował zawsze stanowczo jednomyśl-
pokkiego rządn. Tak donosi piotrkowski „Dzien
nik Narodowy11. Zdawałoby się, te  ci, co tyle Sr 
tramentu wylali w walce z „ p a sy ^ in e m 11 społe
czeństwa w Królestwie, ucieszą się z tego urucho
mienia sił twórczych w chwili, gdy dane zostały 
realne podstawy pod budowę zręDu państwowości 
polskiej. Gdzietaml Organ „aktywistyczny11 czuje 
się tym faktem wysoce zaniepokojony. Obawia się, 
że „pasywiści11 mogą dojść do — urzędów i stano
wisk publicznych. W podnieconej wyobraźni wi
dzi przedstawicieli „biemictwa11, zajmujących 
skrzętnie i bez reszty wszystkie placówki pracy 
państwowej. I postanawia bronić się przed tem 
przesażającem widmem. „Na zakusy ze strony neo

nie, jako przeciw oczywistemu fałszerstwu 
Jeśli pretensye te, mogące powołać się nie 
na żywe stosunki ludnościowe, lecz tylko na 
zmurszałe pergaminy średniowieczne, był5 
zawsze anaclironiczne, to  tem  jaskrawiej wy
stępuje anachronizm ten dziś, gdy różne „hi
storyczne11 prawa bankrutują, & żywe prawo 
narodów toruje sobie zwycięzką drogę wśród 
powszechnego przewartościowywania sta
rych pojęć o stosunkach międzynarodowych. 
Czesi wyciągają swe pretensye cieszyńskie 
zgoła nie w porę. Gdyby o bezpodstawności 
tej uzurpacyi nie przekonały ich naw et ogło
szone niedawno znakomite wywody Dra Fe-
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uciesze wszecbniemców, z radością patrzą
cych na spory słowiańskie — na stu jesz
cze zjazdach bezwstydnie proklamowali 
swoje „praw o11 do ziemi polskiej. Ker.

fitów akty w izmu o zagarnięoio wcadzy w awoje liks£ Koneczncgo, to  przekona ich o nie. sta1
nowcza postaw a polskiego ludu na Śląsku, 
za którym  stoi cały solidarny naród polski.

„Dziennik Cieszyński1*, podając rezolucyę 
czeskiej „M alcy '*, zauważ*, słusznie, łe  

„panowie z czeskiego stronnictwa ludowe
go apetytem nie ustępują bynajmniej wasech 
nłemcom. Najbezczelniej w lwięcia roaaoą 
•obie prawo do całego Śląska cieezyńaktego, 
a którego „nie odstąpią ani kawałeczka!" 
Lecz uporządkowsnle świata po wojnie na 
szczęście nie będzie zależało od szowinistycz
nie usposobionych panów z kresowego stron
nictwa...11
Niesłychaną jest rzeczą, aby naród, który 

tak  długo, jak czeski doznawał na sobie sku
dlą Księstwa Cieszyńskiego. Prócz tków  przemocy obcej i k tóry już z tego sa 

delegatów tej organizacji czeskiej zjawili i mego powodu powinienby głosić bezwzględną 
się na zjeździe przełożeni polskich gmin nar sprawiedliwość w stosunkach między n&ro- 
Sląsfcu opanowanych sztucznie przez Cze- darni, sam wyciągał rękę po cudza własność.

wyłącznie ręce — woła, „Dziennik Narodowy11 —
społeczeństwo, niepozbawjpne na szczęście pamię
ci tego, co czynili dotąd ci, którzy teraz rolę naj
gorliwszych aktywistów grają, odpowiedzieć mu
si: Nie pozwalamy! I nie pozwoli....11

Tak żle £ ta i  nie dobrze. Trudno jost zodowol- 
nić „prawdziwy aktywizm" piotrkowski. K o .

NiedopuszKalna pretensja.
W Ostrawie Polskiej odbył się w tych 

dniach drugi z rzędu w czasie wojnj* zjazd 
„Mntice osvety lidove pro kniże.ctv! Teezin- 
ke11, to znaczy czeskiej Maoierzj7 oświaty 
ludowej dla Księstwa

chów, posłowie W itt 1 Prokesz, przedstawi
ciele różnych in sty tu c ji czeskich i p rasy  
Współudział tyłu różnych reprezentacyj nio-

,,Bezczelnością11, jak  twardo, lecz słusznie 
nazywa to „Dziennik Cieszyński**, jest isto
tnie chcieć budować Czechy tam, gdzie zwar-

żna niezawodnie uważać za chęć podkreśla- j tą  ław ą od niepamiętnych czasów żyje lud
nia ważności zjazdu i uchwał, jakie na nim 
zapadły.

Otóż na tym  zjeździe ostrawskim zapadła

polski, k tó ry  polskim się czuje i polskim chce 
pozostać. Czesi mogą być pewni, że my ró
wnież będziemy bronić „po wszystkie czasy

pewna manifestacyjna uchwala, k tóra nas ! I nawet ofiarą życia11 tej naszej odwiecznej 
Polaków bardzo bilsko obchodzi. W  zakoń-! własności, choćby szowiniści czescy —  ku

Opieka nad wdowami i sierotami.
W poniedziałek, dnia 15 bm. o godz. 11 

rano w sali Rady miejskiej odbyło się zgro
madzenie konstytuujące Kraj. Zakładu i 
Sekcyi krakowskiej wojskowego Funduszu 
wdów i sierót. Na zgromadzenie przj7bv’i: 
Książę biskup Sapieha, ks. arcybiskup Sy
na on, ks. biskup Nowak:, ks. Paweł Sapieha, 
wicepr. Rady Szkolnej kraj. p. Zoll, wicepr. 
Sądu kraj. wj*ż. p. Stebelski, wicepr. m iasta 
p. Jan  Federowlcz, Sare i Rolle, J .  E. łlans- 
ner i w. in.

Zgromadzenie zagaił w iceprezydent orga
n izac ji naczelnej Funduszu wdów* i sierót 
w*e W iedniu baron Springer, prosząc p. na
m iestnika o objęcie przewodnictwa. Po k ró t
kiej przemowie p. nam iestnika, odezylał 
kierow nik biura pomocy wojennej Namie
stnictw a radca dworu Bruckner skład pre- 
zydjnim kraj. Zakładu i Sekcyi krakow 
skiej.

Na czele kraj. Zakładu stoi każdorazowy 
namiestnik, czronkami prezydyum z urzędu 
są: każdorazowy m arszałek kraju, wszyscy 
biBkupi, wicepr. Sądów kraj. wyższych 
(Lwowa i Krakowa), trzech reprezentantów  
komend wojskowych (Kraków, Przemyśl i 
Lwów), trzech repr. izr. Zborów wyznanio
wych, repr. Zboru ewangelickiego. Oprócz 
tego powołał p. nam iestnik do prezydyum 
Kraj. Zakładu Księżną Pawiową Sapieży- 
n^, hr. Lamez&nową, panią prezydentow ą 
Leową, prezydent; Lea, b. prezydenta Sądu 
Kraj. wytM . Hausnera, repr. party i socyal- 
no-demokr. dr. Bobrowskiego i 10 Rusinów. 
W rezultacie Prezydyum  Kraj. Zakładu 
składa się a 87 członków, w tym  13 Rusi
nów.

Prezydyum Sekcyi krakow skiej, obejmu
jące 20 zachodnich pow iatów  G alicji, objąć 
raczył J .  Ł  Książę biskup krakowski Adam 
Sapieha, wiceprezesami są: Ks. biskup Ana
tol Nowak, wicepr. Sądu kraj. w. Jarosław  
Stebelski Ł K*. Pawłowa Sapieżyna, sekre
tarzami: Insp. ezk. kraj. Julian Dobrzański 
i Int. W iktor Skołyszewskj, skarbnikam i: 
kat. IV gimn. ks Mateusz Jeż i dyr. Nam. 
Józef Bielesz, członkami: rad. dw*. Gustaw 
Brilckner, rad. nam. W ładysław  K ow alkow 
ski, ks. pra ła t Czesław W ądolny, rod. sod. 
Mieczysław Szybalski, G. II. Aleksander 
Truszkowski, pułk. Rubl, radca sąd. Adolf 
Pelz, radcą są<L Edmund Piechnik, dyr. 
gimn. Sw. Anny Leon Kulczyński, b. wi
cepr. R. Ss. Kr. dr. Ignacy Dembowski, p. 
Marya Bogdanikówna, gr. kat. prob. ks. 
Uruski, rabin dr. Ozyaaz Thun, pastor Mi
chejda, dyr. szk. przem. dr. E rnest Bandrow- 
ski, wicepr. miasta Jan  K anty Federowelz, 
fizyk m. dr. Tomasz Janiszewski, adw. dr. 
Rafał Landau, p. d. R. P. adw. dr. Zygm unt 
Marek, dr. W ładysław Pee, wicepr. m iasta

!
(Dokończenie).

Obok historyi politycznej nie zaniedbano 
też dziejów szkolnictwa, oświaty i literatu
ry. Wiadomo, że W szechnica Jagiellońska 
w Krakowie była macierzą i rządezjmią 
wszystkich szkół wyższych w Rzeczypospo
litej. Oprócz tej głównej uczelni były jesz
cze dwie, do których Akademia krakow ska 
posyłała ze swego grona profesorów, była 
to szkoła Lubrańskiego w Poznaniu i nieco 
mniejsza szkoła w Chełmnie. (Jana Śniade
ckiego „Żvwot Hugona K ołłątaja1*, wydanie 
Turowskiego str. 18). Do tej dziedziny od
nosi się praca prof. dr. K a r  b o  w i a k a :  
„Szkoły dyecezyi chełmińskiej w wiekach 
średnich** (Rocznik 1899) i tegoż: „Materya- 
ły do dziejów wychowania i szkół w ziemi 
chełmińskiej 1808— 1814“ (Rocznik 1900 r.).

Ruch polski księgarski był w Prusiec-h 
Królewskich dość ożywiony, ośrodkiem je
go był Gdańsk, ale tu  zaspakajano przeważ
nie potrzeby ludności niemieckiej. W ycho
dziła tu więc wielka liczba podręczników 
do nauki języka polskiego dla Niemców, jak 
gram alyki i słowniki. Tu też powstał pierw
szy nowożytnj7 słownik polsko-niemiecki i 
nicm.-polski M r o n g o w i ui s z a, kazno
dziei polskiego w Gdańsku. Ks. M a ń k o w 
s k i e g o :  „Dzieje drukarstw a i piśmienni
ctwa polskiego w Prusiech Zachodnich11 
(Boczniki na lata 190G— 11) dodatnio świad
czą o oświacie ziem pruskich. W ostatnich^

wiekach stał się Królewiec ogniskiem litera- 
JjOry polsko-protestanckiej, ale tą  literaturą 
Towarzystwo Toruńskie dotąd się nie zaj
mowało.

Z dziedziny- historyczno-literackiej jedną 
tylko pracę umieścił piszący ten refera t bez
imiennie w Roczniku z 1898: „K ourad Wal
lenrod, wielki mistrz krzyżacki, w świetle 
dziejowem i w poemacie Mickiewicza11. W y
dana ona została na uczczenie setnej roczni
cy urodzin naszego wieszcza, k tó ry  Jedną 
z pereł literatury naszej umiejscowił na 
zamku malborskiin.

Niemniej pilną uwagę, jak  w Innych dzia
łach, zwracało Towarzystwo Toruńskie na 
stosunki narodowościowe 1 językowe. Dr. W. 
K ę t r z y ń s k i e g o  praca: „Ludność zie
mi chełmińskiej** (Rocznik 1901), tegoż. 
„Przydomki szlachty pomorskiej** (Rocznik 
1902 i 1903), „Co znaczy nazwa Gdańsk11 
tudzież „Germanizacya Pom orza'za polskich 
czasów11 (Rocznik 1908) i moja bezimienna: 
„Pomorskie nazwy osobowe i miejscowe**, 
część pierwsza (Rocznik 1907) starają się 
wyświetlić przedsłowiańslde osadnictwo nad 
dolną Wisłą, a więc celtyckie, pruskie i 
skandynawskie i późniejszy rozwój osadni
ctwa polskiego.

Obecnym stosunkom gwarowym najwię
cej pracy poświęcał członek Towarzystwa., 
profesor Wszechnicy lwowskiej dr N i t  s c h. 
Był on pierwszym lingwistą zawodowym, 
k tó ry  badał gwary Prus Królewskich i Ksią
żęcych tak  gorliwie i % tak  znakomitemi wy
nikami, że dziś gw ary te należą do najle
piej zbadanych i opisanjmh ńa całjm  pol

skim obszarze. Głownio 6we Drace o tym  
przedmiocie umieszczał prof. Nitsch w Ma- 
teryałach i Pracach kom isji językowej Aka
demii Umiejętności w Krakowie, w Roczni
kach toruńskich ukazały się jego prace: 
„C harakterystyka dyalektów  polskich w 
Prusiech Wschodnich*1, „Patronim ika w 
gwarach Prus Zachodnich11, „Kilka uwag o 
wpływie zrniar. głosowych na typy odmian*1. 
Z Innych prac tego rodzaju wymienię ks. 
M a ń k o w s k i e g o  „Imiona i nazwiska 
rodzime a nazwy miejscowe '1 (Rocznik 
1912), a także ks. P o b ł o c k i e g o  „Ma
zurzy wschodnio-pruscy** (Rocznik 1897).

Nie wymieniłem w powyższym przeglą
dzie żadnej pracy, odnoszącej się do gwary 
kaszubskiej, bo tej należy się osobne i dłuż
sze omówienie. O gwarze tej ryle prawie na
pisano już dzieł i rozpraw naukowych, ile 
o wszystkich polskich gwarach razem. W 
czasach, w których  n ik t jeszcze gwarami 
polskie mi się nie zajmował, zwiedził uczo
ny rosyjski H i l f e n d i n g  w roku 1856 
Kaszuby i Słoweńców nadbałtyckich, a w 
nowszych czasach lingwiści różnych naro
dowości zajmowali się kaszubszczyzną: Fin- 
landczyk M i k k ę l a  z dalekiego Helsing- 
forsu, K u l b a k i n  z Petersburga, B r o 
n i a c h  i L o r e n z  z Niemiec, K a r ł o 
w i c z ,  B a u d o u i n  d e  C o u r t e n a y ,  
B r i l c k n e r .  R a m u ł t  i N i t s  c h  z pol
skich uczonych i wielu innych. Roczni
kach prace tych uczonych się nie ukazywa
ły, ale piszący te słowa zdawał % nich w Ro
cznikach Towarzystwa regularne sprawo
zdania.

Umieszczając pod pseudonimem di. N a d 
m o r s k i e g o  i innemi od Rocznika IV. i  
roku 1897 aż do XV. w roku 1908: „Prse- 
gląd prac dotyczących ludności polskiej 
Prus i Pomorza11, zajmowałem się przewa
żnie wj7dawnietwami kaszubskiemi, ponie
waż były one najliczniejsze. Jeżeli kto  ze
chce Przeglądy te odczytać, przedstawi mu 
6ię ciekawy obraz*.

Dopóki u nas kaszubszezyzny n ik t nie 
badał naukowo, uważali ją  wszyscy za dya- 
lek t polski a Kaszubów za Polaków, skoro 
się do nich zabrali językoznawcy, zaczęły 
ich trapić wątpliwości, jakie Kaezuoszczy- 
źnie wyznaczyć miejsce w  pośród języków 
słowiańskich. Dawniejsi wprawdzie lingwi
ści, jak  Schleicher, zupełnie trzeźwo uzna
wali ją  za g w a r ę  l e e h i c k ą ,  a  czy ona 
będzie należała do zachodnio, czy wscho- 
dnio-lechicłdch gwar, jest rzeczą podrzędną. 
W tedy wystąpili uczeni rosj7jscy, i chociaż 
nie odrywrałi Kaszubszczyzny od języka 
polskiego, jak  "błędnie u nas 6prawę przed
stawiano, unosili się nad niektórem i jej w ła
ściwościami, zbliżającemi ją  rzekomo do ję
zyka ruskiego. Teraz w ystąpili polscy ba
dacze.-Pierwszy z nich ks. G. Pobłocki na
miętnie bronił polskości Kaszubów, nato 
m iast lwowianin Ram ułt uważał kaszub- 
szczyznę za osobny jęzj7k słowiański, mia
nując go pomorskim. Z tem stanowiskiem 
rozpocząłem polemikę w Rocznikach, na 
k tó rą  R am ułt nie bez uniesienia odpowie
dział w swej S tatystyce kaszubskiej. Obóz 
polski podzielił się na dwie części: Kryński, 
Karłowicz i Bruckner uważali kaszubszczv-

znę z? gwarę polską, Baudonin de Courfe- 
ney i Ram ułt za osobny język słowiański z 
niemieckich uczonych przyłączył się dr.
Bronisch do pierwszego, dr. Lorenz do dru
giego zapatrywania. Najlepszy znawca ję
zyka ludowego, prof. dr. Nitsch, zbadał ka-
sziihs: ozyznę dokładniej i mniema słusznie, 
że kaszubszczyzna jes t gw arą zaginionego 
języka zachoduio-lechickiego, k tó ry  znów 
z wschodnio-lechickim czyli p o l s k i m  two-. 
rzy wspólnie odrębny, język słowiański.

Zresztą o przjniależności do jakiegoś języ
ka nigdy i nigdzie nie rozstrzygali lingwi
ści, lecz stosunki dziejowe i lud cały. Jakże 
więc zapatruje się na tę  sprawę l u d  k a 
s z u b s k i ?  O t od wieków nic modlił się 
innym językiem. Jak polskim i innych też 
nie czytał książek jak  polskie. A jeżeli w o- 
Btatnim czasie ambitne jednostki chciały u- 
tworzyć z gwary kaszubskiej jakiś język li
teracki. nie występowałem przeciw  nim w 
„Zapiskach** toruńskich (Zapiski tom II. nr.
6 1 8  pod pseudonimem K.), ze względów 
politycznych, lecz jedynie językoznaw7ezj7ch 
j literackich. Kaszubi ta k  samo czują, jak  
ich poeta Derbowski, k tó ry  śpiewał:

Nie ma Kaszub bez Poloni,
A bez Kaszub Polsci e-r

i nadal będą stali na straży morskich granic.
Na zakończenie kilka słów o „ Z a p i 

s k a c h 11 Towarzystwa Naukowego w T o
runiu. Roczniki i inne wydawnictwa. Towa
rzystwa Toruńskiego, jak  i To w. lk zy jn d ó ł 
Nauk Poznańskiego, wychodzą raz na m k  
i zaw ierają przeważnie prace uiuż'-::c i prze-
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EjyTJozef Sare. dr. Stanisław  Tomkowicz, 
liSlrz Białej Maksymilian Szmcja, Ł*r. 

głUCŁ I&nacy Slein, burm. Bochni ad w. dr. 
Ferdynand Małss, pr. R. P. Kr. dr. Stefan 
Skrzyński, Tadeusz Epstein, Teofil W yso
cki, hr. Mikołaj Rey, W ładysław  Jaśk ie
wicz, czł. i. P. Maryan Dydyński, pr. R. P. 
Żywieckiej dr. W iktor Idziński, adw. dr. F e
liks Gutmann, dr. F ryderyk  W essely.

Do W ydziału pracy powołano panie rekto- 
Tową Kazimierzom ą K ostanecką i  Wicepr. 
Adę Zoilową. Do W ydziału agitacyjnego 
radcę dw. M arcina Szarskiego, jako przew. 
wicepr. K arolow ą Rollową i radcę dw. Wło
dzim ierza Zborowskiego, jako zast. przew. 
i posła do R. P. Edmunda Zieleniewskiego. 
W  końcu do komisyi rewizyjnej dyr. Ban
k u  kraj. Jan a  Amióiowicza, dyr. banku dla 
11. i p. Mieczysława Sędzimira i dyr. akad. 
fcundl. Józefa Kannenberga.

N astępnie dyrektor kacelaryi naczelnej 
organizacja w Wiedniu mówił o celach i za
daniach Funduszu wdów i sierót, jak nie
mniej o dotychczasowej p racy  Centralnej 
Organizacyi. Celem pracy ma być udzielanie 
pomocy m ateryalnej i moralnej, wdowom i 
6ierotom, rodzicom i rodzeństwu po pole
głych żołnierzach. W celu uzyskania środ
ków  ma Zakład przeprowadzić organizację 
w całym kraju, pozyskiwać członków, zbie
rać składki itp. Składki i dochody zebrane 
w kra ju  m ają bvć wyłącznic użyte na wdowy 
i sieroty w Gałicyi, oprócz tego zaś otrzy
mywać ma Krajowy Zakład z Centralnego 
Funduszu co roku znaczniejsze kwoty, w 
miarę istniejących potrzeb.

Z dotychczasowych prac, przeprowadzo
nych przez Fundusz wdów i sierót podniósł 
mówca przedewszystkiem wprowadzone w 
r. 1915 ubezpieczenie wojenne na wypadek 
śmierci i niezdolności do pracy (kalectwa) 
walczących w polu żołnierzy, dalej wpro
wadzone w roku bieżącym ubezpieczenie 
połączone z subskrypcją  na pożyczkę wo
jenną. Ubezpieczenie wojenne obejmuje po 
dziś dzień przeszło 900.000 rodzin. K apitał 
dotychczas wjrpłacony rodzinom po pole
głych żołnierzach wynosi przeszło 10 milio
nów koron. Ubezpieczenie wojenne nazwać 
można jednem z największych dziel' społe
cznych powstałych w czasie wojny. Za na
szym wzorem wprowadzono także ubezpie
czenie w Rzeszy niemieckiej, na Węgrzech 
i w Turcyi.

Mowę swą zakończył dyr. W egner nastę
pującym i słowy: „W dniu dzisiejszjon otrzy
muje społeczeństwo teero kraju w swe wła
sna ręce organizacyę opiedd nad wdowami 
i  sierotami po poległych żołnierzach — K ra
jowy Zakład Funduszu wdów i sierót nic 
-jest wprawdzie instytucyą samodzielną, 
gdyż opartym jest o naszą organizacyę cen
tralną z siedzibą w W iedniu, założonym je
dnak został na tej podstawie, że wszelkie 
wkładki zebrane w kraju , m uszą być użyte 
wyłącznie dla wdów i sierót tego kraju . Za
k ład  krajow y liczyć może z wszelką pewno
ścią na coroczną pomoc m ateryalną ze z łą
cznych środków7 (dotychczas 25.000.000 K.), 
k tóre przy wielkim nakładzie pracy zdoła
liśmy zgromadzić. Niech snołeczoństwo te 
go kraju będzie przekonałem , że nasza or
g an izac ja  naczelna odnosić się będzie do 
Galicyi z tern samom sercom i z tą  samą ży
czliwością. jak do innych krajów  koronnych. 
Pod tym względem nie chcemy czynić ża- 
dnei różoieyi> w żadnym kierunku.

W końcu J . E. p. nam iestnik odczytał 
treść telegramu z  wyrazami hołdu dla Naj- 
flost. Protektorów  Funduszu wdów 1 sierót, 
Cesarza Karola I. i Cesarzowej Zyty, k tó ry  
zgromadzeni wśpód oklasków uchwalili. Po- 
czem, wezwawszy zgromadzonych do gorli
wej pracy, oświadczył, że sam jako prezes 
i  kierownik wszelkich sił dołoży, aby K ra
jowy Zakład dał społeczeństwu to, co od 
niego mieć pragnie, zamknął zgromadzenie 
konstytujące.

Uroczystości Kościuszkowskie.
Z Białej piszą nam: Staraniem Komitetu sto-, 

warzy, zeń polskich w Białej odbył się w dn. 14

b. m. uroczy?! y obchód ku uczczeniu pamięci 
bohatera z pod Racławic. Przedpołudniem zgro
madziła yię młodzież szkól polskich w Białej i 
publiczność przed gmachem szkoły polskiej T. 
S. L. im. T. Kościuszki, skąd ruszył przy dźwię
kach pieśni młodzieży pochód do kościoła para
fialnego. W kościele podczas sumy pontyfikal- 
nej odprawionej przez ks. dziekana Andrzeja 
Kondolewicza z .Wilamowic, wygłosił podnio
słe kazanie ks. Dr Madeja i śpiewał chór ama
torski pod batutą p. Mattausza. Podszas pocho
du zbierały uproszone panie do puszek datki na 
„dar Kościuszkowski*1 dla Litwy i sprzedawały 
na tenże cel odznaki i wydawnictwa okoliczno
ściowe.

Wieczorek urządzony w sali hotelu „pod czar
nym orłem“ dopełnił programu obchodu. Po
szczególne punkty wieczorku w; pełniły produk* 
cye cnóru, gra fortepianowa, dcldamacye i przo- 

•mówienie prof. Uniw. Jagiell. Dra Wacława, So. 
bieskiego. W swern głęboko ujętem prz- mówio-

m aero n e  d la  zawodowców, szersze- społe
czeństwo mało z nich korzysta a przez cały 
rok  niema z swem Towarzystwem  żadnej 
łączności. Była to  więc dobra myśl, gdy To
warzystwo Toruńskie zaczęło w roku 1908 
wydawać miesięczne zeszyty, mieszczące 
przyczynki naukowe, krótk ie rozprawki, zaj
m ujące ogół 3 omówienia najświeższych wy
dawnictw . M ateryału do umieszczenia było 
poddostatkiem , ale dla braku  funduszów 
trzeba było później zam iast co miesiąc, wy
dawać zeszyt co kw artał, a dziś ten  zeszyt 
zamierza bię zmniejszyć do jednego arku
sza. Wobec tego ubolewania godnego stanu 
rzeczy poddaję pod rozwagę obu Towarzy
stwom zaboru pruskiego myśl następującą: 
Poznańskie Tow. Przyj. N auk takiego mie
sięcznika lub kw artalnika jak  „Zapiski** 
tWcałe nie posiada, czyby więc nie dało się 
p o ł ą c z y ć  oba Towarzystwa w tym  je
dnym  celu -— zresztą odrębność obu Towa
rzystw  jest konieczną, —  żeby wydawać 
*,Zapiski“ na w s p ó l n y k o s z t i w s p ó l -  
n e m i  s i ł a m i ?  Jeżeli banki i inne orga
n izac je  finansowe obu dzielnic połączyły się 
pod jednym  patronatem  i z jednym patro
natem  i z jednym Bankiem Związku .Spółek 
Zarobkowych i na dobre im i o wyszło, dla- 
czegóżby i tak a  ł ą c z n o ś ć  n a u k o w a  
nie miała się udać i przynieść korzyści nau
ce i obu Towarzystwom? W naszem trudnem 
położeniu powinno się, gdzie tylko można, 
działać viribua unitis.

Poznań. Prol. Dr. Łęgowski.

becniei spulchnia troskliwi* rzesz* plantatorów 
jarzyn na wydzierżawionych mi< j iłdcb parce
lach. Są to pierwsze przygotowawcae prac* 
które przy urządzeniu skwerów będę miały 
wielkie znaczenie, gdyż nie rumowiska, leci 
wyrobiona, enuwoiona 1 odczyszenma a ka
mieni ziemia przyczyni się w wielkiej mierz* do 
zdrowej wegelacyi roślin. Nie mniejsze znacze
nie ma takie uprav a 1 znawoźenle Błoń, cze
go domagaliśmy się ju* w pierwszym roku 
wojny i sądzimy, 4e w przyszłym roku nie bę
dzie już ani skrawka ugoru, bo ludność, 
cons pierwszymi zbiorami, nie da joł próżno
wać ani piędzi ziemi. Nsdeiy zatem jak naj
spieszniej dokonać jesiennych robót, przeorać 
i znawozić wydzierżawione paroela, aby sd&- 
być w przyszłym roku jak największy plon.

obowiązki* złożenia Wyrazów podzięki dla k s ię - lenie już
ł i r  lrnnnniVAtwi TT ewnla Fn ™ T>!1nn!n £ 1 i.™ 'n ie j  Gaii _ ...... .

n. Łomnicą; fiaginsberg;“ Ran*z k'.' M
. . „  .. czynnych urzędach pocztowych wschód- 

ży kanoników: Karola Fą*erki w Pilznie i k s ..niej, Gancyi d° ^*ypy, a m ańmyjcie: Babin
Ignacego Zięby z Jodłowej za zbieranie k M -aast^ysk;
ków, oraz dla przeor* OO. Karmelitów w Pil- Bohorods z my; Brzeźarre; Buczacz'iW l.łr/ 
znie O. Bernarda Paciorka, który przy każdej (mierz; Czerńelica; Czortowice; W utyn- GdbŁ 
sposobnoĆoi okazywał nietylko gotowość spie -dziec; Halicz. IloHiocze^ Ifołyń; Horo^nka;1 Ro
szenia z pomocą komitetom przy zbieraniu fur- rC7 a: ■'nhi ’’ rr" "  
duszów, przeznaczonych na ulżenie doli nieszczę
śliwych, ale nadto współpracow ił gorliwie, jako
jeden a najczynutejszych członków komitetów 
urządzających obchody patryotyczna. — Pod
nieść również należy fakt, ża jeśli chorM o do
brą uprawę, szoeupł* grono irteligencyi nasze 
go miasteczka, nie rozdziela się na partye, lecz 
działa w zupekiej harmonii, celem uzyskania 
jak n*Jle(pexyoh rezultatów.

W wymienionych wyżej zebranych < urnach 
mieszczf się także dary Indu z Jodłowej 542 K 
78 hal., Zwierzchności gminnej w Zassowie 50 K 
oraz tut. pań 100 K; na resztę złożyły się da

niu omówił prof. Sobieski trzy hasła Kościuszki: odprawi j ,  E- Książę-Biskup Sapieha w kościele 
wolność, całość,niepodległość *, poparł wywody ; św. Anny w sobotę dn. 20 b.m . o godzi 8 rano 
srye licznym materyałem źródłowym i un.ypu- 0  jak najliczniejszy udział w tem nabożeństwie 
klił postać bohater* na tle współczesnej epoki uprasza P. T. członków kierownictwo Komite- 
oraz na tle wielkich wypadków doby dzisiej tów parafialnych.
8zei- , , | Z AKADEMII UMIEJĘTNOSCL Posiedzenie

Dalsze punkty programu sprawiły licznie ; Wydziału filologicznego odbędzie się w ponio- 
zgromadzonej publiczności prawdziwą ucztę ar- działek dnia 22 październik* 1917, o godz. 5 
ty styczną. Gra pianistki krakowskiej p. Maryi popołudniu. P orządek  dzienny: 1. C ii Tad. Gra- 
Tyrowiczównej, która wykonała utwory Liszta (bowski: Ze studyów nad źródłami Rej*. 2. R. 
i Szopena (między lnnemi śliczny polonez As- j Lihentalowa: święta żydowskie w praeezłośd i 
dur), zasługuje na najwyższe pochwały. M iłą; teraźniejszości. Oz. HI. 8. Jerzy Kowa  ̂ki: D*

2 miasta,
MSZĘ ŚW. NA INTENCYĘ KOMITETÓW.

PARAFIALNYCH OPIEKI NAD BIEDNYMI i tki Prawie wszystkich warstw tut. społeczeń-
8t\\ łl»» ! tpW  . ——— ą*a v\j tjcbijy ? I UlKft

Wczoraj po 3-letnioj niewoli rosyjskiej po- . yMnieńiczany; TJście : :elone* 1 J . . . i i  >iu, Worbiąz niżny; Wiktorów? Wi«

niespodziankę sprawił obecnym artysta sceny 
krakowskiej p. Edward Żytecki swą deklam i 
cyą. Odmiennie, niż dotąd zwykliśmy słyszeć, 
wygłoszone ustępy z „Bitwy racławickiej1* Le
nartowicza i „Pana Balcera** Konopnickiej, u- 
sposobiły odrazu audytoryum sympatycznie dla 
artysty. Burzę oklasków wywołała deklamacya 
chłopskich utworów K. Laskowskiego (Ella), 
których Żytecki jest doskonałym interpretato
rem.

Chór amatorski urzędników „Lutrla1* odśpie
wał pod batutą dyr. p. Mattausza szereg pie-

Plutarchi scriptorum iuvenilium eolore rheto- 
rico. Potem odbędzie się posiedzenie administra
cyjne.

Z PAŁACU SZTUKI. Na wystawie obecnej 
otwartej w Pałacu Sztuki, pojawiła lię zbioro
wa wystawa obrazów p. Adolfa Zawadowskie
go, odrębna duchem i techniką od wszystkich 
dzieł wystawionych. Dzieła te, pokrewne tech
niką i duchem mistrzom dawniejszej epoki, ma
ją tymże właściwą powagę, spokój, sumienność 
opracowania . Szczególną uwagę zwracają na 
siebie portret pani, (Kwatroozento), „Marya“,

llo'lincze:
różanka; Jabłonie* k. Talarowa; Jablonów 
remcze; Jasienów g ó rn y :  Jaz lo w ic^  J tó e V 4 y  
kolo Buczacza; Jezupol: Kamienna: Kobaki- Kń. 
jomyja Id Komarówka; Konkolniki; Korczów 
Kosmacz; Kossów; Ko wałówka koło Monaste’ 
rżysk; Kozow»; Krasna- kolo Potrawki; Kuty j a- 
tacz; Litwiatyn; Litwinów; Łanczyn; Łysice;’Mai 
}i»,rCn ’ « arya^°Po1 Ł  Halicza; Matyjowee: Mlk.i- 
K . / ,c ; Nadwóm*; Niegowce k.
L  n h lf  n r P  Nlżntlów; No y/i ca; Nowodób Obertyn; Olejowa; Korolówka; Oleszów u- 
sławy Białe; Ossowce; Ottynia; Pasieczna; Pceze- 
mżyn; Petranka; Pistyó; Płjthów; Podhajce- Po- 
pielmin; Porohy; Potok zloty; Rosulna; Rożnów 
kcio Zabłotow.Rzepińce; Rudniki koło Sniaty- 
na; Słobod* rung; Słoboda złota; Słobódka lef&L 
Sniatyn; Sokmowk* k. Kossowa; Solotwina: BU- 
msławów 1; Starania; Stecowa; Śtryhaóce; Taro-o- 
T potna; Tarnowica leśna; Tatarów nad Pru- 

! T; , Toustobaby^. Turka fo K ^L y]!;
„ 7 -----  Uście-

wrócił do Pilzna p. Aleksander Rmiomowi, z. h. *■
naczelnik „Sokola**,, który jako chorąży 2 p. Kałusza; Zawałów; Złoczów Zanie:
Legionów, ciężko ranny pod Mołotkowem w r. !';;/(> v''Unir ronych taUo urzędy pocztowe: Gu- 
1914, dostał się do niewoli. Powracającemu skła- ijl*J ‘lli ‘ie.’ Kurępainikl
dano serdeczne gratulacje i wyrazy współczu, j i j r.n i^  "iobm;' Kąkłan średni; Oknok. H m l d S  
cia z powodu kalectwa, doznanego na polu |Podszumla/nv; frzybyłów k. Th„,
chwały. SR Józef; Zielona k. 'NmiwKnr^ TyszJc wce po-’

POMNIK KOŚCIUSZKI W LUBARTOWIE. | r e d d ^ S u "7 rUCh l̂ k[cto'^  d°Piero w  
W celu uczczenia setnej rocznicy śmierci Ta- ’ t)o wymienionych urzędów pocztowych wolne 

przyjmować tylko pakiety prywatne opłacone, rio 
wagi najwyżej 5 kg. 1 z osobnym adresem prze
syłkowym do każdego pakietu z podaną w=rto- 
tyeh urzędów prywatne pakiety z podaną w a n t. 
ioią, ekamesowe, przestrzenne i . po spieszne (drin- 

w wyńilenfonych urzędach pocztowych 
będą natomiast przyjmowane prywatne pakiety 
d* wagi 10 kg, ! w lloćct najwyżej 5 sztuk od je
dnego I togo samego nadawcy.

MIANOWANIA W SZKOLNICTWIE. P. mini- 
■ter wyznań i oświaty przyznał VIO. rangę nastę
pującym profesorom szkół średnich: Ferd. Bromo- 
wiozowt, Btan. Sulkowskiemu, Janowi Szmytowi, 
Józefów UruankoNrl w gimnazjum w Bochni; Ja 
łowi Koołowakloma w giruni ayum Franciszka Jó
zefa w Dębioy; ka. Mieczysławowi Lisińskiemu i 
ks. Emilianowi Poboreckiemu w gimnaiyum w Jar 
rooławiu; ks. JOsefowi Gaydzie i Romanowi Mo* 
lerds1* w (umnazyum w Jaśle; Bronisławowi Ol-

„  . . . .  , , -—j - j  ------- ------- . Ł.i.a-,- -„mu. rayjui? (zewsldsmu w gimnazjum św Jacka w Krako-
wieczoru wypadła pod każdym względem uda- wca sztukj zwiedzeniem wystawy sprawi so- i czelnika, postanowfll uczcić pamięć Jego prze*! łri«5 DrKarolowi Da-i;.;°w0* i emu; ks. Antonio-
tnie i przyczyniła się ao uświetnienia dnia uro- u '  f  u . \  \  ? • T ma Smdn* i Dr. Stanisławowi Turowskiemu ws bie istotną przyjemność, - powodu bogactw* postawienie Mu ponmiKa 1 założenie szkoły Je- m. gimnssyum w Krr.knwie; Sewerynowi Ham-

|treści, nastroju, a różnic kierunków. - - * • • •  . — . _  . .

śni, między innemi „Balladę o Floryanie S za-.pół aktu nat. wien{0ść i pejzaż „Sosna**. Zestal 
rym (■ tołowym śpiewem barytona p. Cyga- J wienie jest bardz0 ciekawe obr^ ów Zawa,
n r a )  1 pwkne „h e .m  zolmprs e  Orłowskiego dowskiego z p. Weissem, Jednym r naszych licy, gdzie Kościuszko sioazył krwawą bit.wę z 
za uczone „Chorałem Ujejs lego. Całos najwybitniejszych artystów i modernistów. Zna- ( a wrogami Polski, pomm wielkich esynów Na-

deusz* Kościuszki Rada miejska m. Lubarto
wa na ostatniem posiedzeniu uchwaliła mię
dzy innemi postawić pomiń* jego imienia na 
płaca Podzamese w Luhartowit, zapraszając 
do udziału w tej fundacji wmystki. wawtwj 
społeczeństwa w pow. lubartowskim, aby w tsa 
sposób dać możność I włobdanenr przyczynie
ni* się choćby najakromniejszym datkiem do 
zbudowania pomnika dla wielkiego gyna Oj
czyzny.
POMNIK KOSaUSZKI W  SZCZEKOCINACH.

Komitet obchodowy w Szozukccinad wydal o- 
dezwę wzwwLjącą do uroozystego obchodu st»- 
lecia w dn. 21 b. m. W odezwie czytame mlędsj 

p. Zawa- innemi, to mieszkańcy miast* Szczekocin i oko-

czystego. Dochód z „dnia Kościuszkowskiego1 
dość znaczny. j

W okolicznych wsiach powuatu zostaną w naj- '

go Imienia.
POŻAR W KŁODAWIE. W dnłn 4 b. m. ni ruch; Józefowi Leśniakowi i Floryanowi Wiliń

skiemu w I. gimnaiyum w Nowym Sączu; Włady-
konutet pod protektoratem namiestnika w celu ogromny pożar, który w przeciągu 6 godzin c lawowi Janikowi I Piotrowi Kosińskiemn w L

OPIEKA NAD GROBAMI POLEGŁVCH. Ze- f
bliższe niedziele wygłoszone odczyty o Kośdu- ?złe?°  ty g o ^ ia  zawiązał się w namiestnictwie; pScpołudniu wybuchnął w Kłodawie w Kalfekiom ‘ekiemu
szce. Odczyty aranżuje miejscowe Koło T. S, L. . . .  , , . . . .  „ .opieki nad grobami poległych w Galicy! Celem

J tej akcyi jest zebranie funduszu potrzebnego na 
ten cel dla Galicyi. Na czole komitetu pań sta
nęła małżonka komendanta m. Lwowa p 
Nowotna.

merowi w xl .  gimnazyum w Krakowie—Podgó
rzu; Józefowi Lamberowi w gimnazyum w Myślę-

rya
Są

Z Chrzanowa donoszą nam:. W dniu 15 b. m.‘ 
jako w setną rocznicę śmierci Tad. Kościuszki, 
wzięła udział dziatwa szkół ludowytb w uro- 
czystem nabożeństwie wraz z kawtni.-m, i;t.óre 
odprawił katecheta szkół miejscowych ks T. 
Marekowski. Po oiśpiewy-iiu hymnu „Boże coś 
Polskę”, zg. oma lzLa «:ę młodzież w |  lęk nie

gen.

PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA. Magistrat 
ogłasza: Zmieniając ozcściowo. taryfę maksy
malną z diiia 15 sierpria 1917, magistrat pod
wyższa cenę maksymalną węgla krajdwego, a

przystrojonej sali szkoły żen i ij, gdzie za sta- 0̂; węgla kamiennego.(z kopalni: Siersza, 
ran m dyrektorki szkoły p. Radwańskiej, przy j av Orzno, Bory 1 Libią*) w  składach prey
współudziale gmna nauczycielskiego oraz gości dworcach kolejowych z 1.T4" K za 1 cetnar 
odbył się uroczysty poranek. Słono wstępne c}o)vy na 2 K ?0 h.; 2. węgla Kamiennego „ICry- 
wrypo wiedziała p. Radwańska; puczem odczyt o «tyna“ w -składach przy dworcach kolejowych 
życiu i działalności Kośuuszki wygłosiła p. Viś- i  i  K 90 h za 1 cetnar cłowy na 2 K 80 h.; 
łdewiczówna, nauczycielka tejże szkoły. Po pię- 3 węgla kamiennego krajowego w składach 
knycL śpiewach oraz dekianiacyach, pieśnią do drobnych handlarzy w mieśme z 2 K 50 h za 1 
N. P. Maryi, Królowej Różańca św., zakończyła cet.nar cłowy na 8 K; 4. węgla kamiennego w 
się podniosła uroczystość. | drobnej sprzedaży sposobem rozwozu przez u-

.  wi .wni— imu— « «  iwawnionych w workach plombDwTanych z do

ûiiuawyum w Nowym Bąozu, Janowi Dziedzicowi 
w 'uanaayun w Nowy r Targu; Włodzimierzowi

.pochłonął 60 zabudowań, zostawiają*) na bruku
przeszło 400 osób bez dachu nad głową. Stra- o ~ . - T • Tf  j ; bouzyuowskiemu 1 Feliksowi Jasiewiczowi w L
ty, o ile dotychczas zdążono >0 obliczyć, j%nAnazyum w Rzeszowie; Władysławowi Schuei-

r i bergowi w gimna tyun II. w Rzeszowie; Józefowi 
brały udlział, opróc* miejscowej straży oernio- i Piekarskiemu, Dr. Leonowi Rymarowi i Władysław

1 wowl Wierzbickiemu _

noszą około miliona marok. W gaszeniu ognii \ bergowi w
nû  Dr. Leonowi

w.1, .( , .(»  .  H te d - i  i  miast: K *  D ,b t*  j 3 1  “ S . m . E S f w Tarno- 
gimnazyum 

Filimowskiemu iKrośniewio i Przedcza. W dniu 6 b. m. grono 
obywateli ziemskich 1 obywateli z miasta zor
ganizowało komitet chrześoijańsk niesienia po
mocy poszkodowanym od ognia przy miejsco
wej Kadzie opiekuńczej.

ZAPIS NA R28EC2E BIBLIOTEKI PI1BLIC8* . .  Tvrp> i j ioł_  _  w , „ „  • , _ (kiemu; Janowi Kazimierzowi Olpm.,-kienm i JoNEJ. Zmarły przed 4 laty w Warszawie i. p. ^  . vy róblewskiemu w 3Łkoie rkluej w Żywcu.
btanLsław Leszczyński, adw. pirzyi., cały twój 
majątek przeznaczył na Tow. Biblioteki publi
cznej w Warszawie, na budowę rmachu, wwgię. 
dnie na inne potrzeby Tow. Aktywa spadku, 
w którego skład wchodzi koJekcya dzieł sztuld.

w Wadowicach;
Józefowi 8teoioe w szkole realnej w Jorosłaiyiu; 
Janowi Kmietowiozowi w I. szkole realnej w Kra
kowie; Stanisławowi Bełzowsldemu w szkole roal* 
uej w Krośnie: Ludwikowi Tmeji w szkole real- 
Q«j t- Z - y  V  J> Kandcrwi Ad wento wsldewiu 
’ irholi i kolnę] w Tarnobrzegu; Janowi Bniń-

NEKROLOGIA. 
p, J ó z e f  S ł o t w i ń s k l .  Szkołoictwo 

średnie poniosło w tych dniacn ciężką stratę
oraz obfity księgozbiór, ocenione są na 200.000 ***** ^ y c ^ ,  ale bardzo za-

K R P  N  i K
CZWARTEK

1 8
Łukasza

Wschód słońca o godz. 6 09 r. 
Zachód „ „ 4.43 w.
Długość dnia godz. 10 m. 38. 
Najnii. ciepłota 2 5, najw. 10.6. 
Prognoza: Deszcz.

rb., z których niespełna połowę stanowią mir
stawa do domu z 3 K za 1 cetnar cł. na my hipoteczne. Obeonle do sądu okręgowego

Kraków, dnia 18 października.
W jesiennej mgle wiślanej pełzną barwy

3 K 50 h. Ceny węgla pruskiego pozostają na 
razie niezmienione.

NABYWANIE BIELIZNY I ODZIEŻY. Magi
s t r a t  zawiadamia, żo zezwolenia, na nabycie bie- 
i liizny i odzieży itp. wydawać bęazie Wydział 
E lb . magistratu oficyny 13 p„ drzwi nr 34, od 
godz. 8— 2 popoł.. a nie tylko od 11—2.

PRZESYŁKI ZIEMNIAKÓW. Starostwo kra
kowskie ogłasza, że upoważniono polityczne 
władze powiatowe do wystawiania poświadczeń 
transportowych poszczególnym producentom 
ziemniaków, mieszkającym poza miejscem pi-o-

kwietników na plantach, zwisają smutnie swe dukcyi, na jednorazowe przesyłki ziemniaków 
głowy uschnięte astry, suchy liść pokrywa dep- ■ w wysokości do 50 kg. z ważnością do 15 eaż- 
taki, zmiatany skrzęti ie i wywożony na ściół-' 1917 r.
kę. Zapełniły się ■zklamie w miejskim zakła-

Z Polski i ze świata. 
GEN. BOEHM-FRMOLLEGO.

dzie ogrodniczym, gdzie zwieziono już wszyst
kie rośliny dekoracyjne, wspaniałe palmy o 
granych pniach, juki, draceny i pięcioletnie ] UCZCZENIE . _ 
muzy z  olbrzymieml żagwiami liści, wymagają-; Jak  donoszą pisma lwowskie, w dniu 20 b. m 
cych wielkich przestrzeni. Tu zielenią się pirsu- odbędzie się we Lwowie uroczystość uczczenia 
midy i kule foremnych laurów, pstrzą się bar-1 zasług generała Boehm-Ermoll jgo, jakc i 1 imen- 
wne liście ewonimusów, wspaniałe okazy arau- danta II cm ii. która wzięła czynny udział w 
karyj, pańroci, misternych szparagów i innych oswobodzeniu miasta z pod inwazji rosyjskiej 
ozdobnych wazonowych roślin. Podziemne kruż- w dniu 22 czerwca 1915 r. Uroczyste zebra ie 
ganki łączą poszczególne szklarnie, gdzie roz- odbędzie się v. sali ratuszowej przy udziale ro. 
mnożono już przepięknie zakorzenione pelar- prezentacyi miasta, oraz delcgncyi rozmaitych 
gonie, begonie i heliolropy, przygotowano już sfer i warstw społecznych. W programie jast leż 
dę pnzyszłorocznej dekoracyi kwietników. Fo- wręczenie gen. Bodim-Eimollemu medalu po. 
mimo braku sił ogrodniczych, nie oszczędzo-; miątkowego, wybitego na podstawie uchwały 
(!vch przez przeglądy wojskowe, wszędzie wi- Rady przybocznej na cześć komendanta. Fosia- 
dzimy wzorowy porządek, a rośliny zdrowym nowiono też nazwać część dotychczasowej ulicy 
swym wyglądem Jwiadczą o dbab/ści opiekL i Pańskiej ulicą Boehin-Ermollego. Nowa ulica 

Martwiono się brakiem słomy, koniecznej n a : ciągnąć się będzie od placu Bernardyńskiego do 
sporządzenie osłon do przykrycia szklarń i in- wylotu ul. Koehanowskiogc. 
spektów, słano błagalne prośby pod adresem Z BOOHNf piszą nam: Komitet opieki nad 
C e n t r a l i  p a s z ,  od której w tym roku głó- sierotami wojennymi wspólnie z Kołem Pol. 
wnie zależy możność przezimowania bogatej Związku niewiast katol. w Bochni urządził na 
roślinności miejskiej. Pod oknami inspektów piantach w dniu 16 września b. r. koncert, któ- 
widzimy lasy pięknych rodzimych I japońskich ry przyniósł dochodu 19J8 K 94 h.; wrydatki 
złoceni, w innych purpura szałwi mile odbija 687 K 64 h. Czysty dochód 1251 K 30 h, prze- 
się na tle petrolistnych sąsiadów, które w do-: znaczony w całości na odzież i obuwie dla aie- 
niczkach ukryto chwilowo przed przymrozka- \ rót wojennych w tutejszej ochronce zostają- 
mi jesieni. Na zagonach pozostawiono na na- cycb.
sienie lewkonie, laki i inne kwiaty, aby, gdy Z PILZNA piszą nam: W ubiegłym miesiącu 
zawiedzie Erfurt i Ouedlinburg, nasienie wła- j urządzony przez miejscowy Komitet obywatel- 
sne w miarę możności mogło zastąDić spro ski „Tydzień Opieki legionowej1 przyniósł 1.275 
wadzane. Nad wszystkiem czuwa oko opieku- K 30 h. dochodu, którą lo sumę przesłano De
sa plant i miejskiph ogrodów, p. Bolesława Ala- partamentowi Opieki. W dniach następnych, za 
leekiego, która poza codzienną, ciężką w obe- inicjatywą miejscowych pań, urządzono zbiór- 
cn.ycli warunkach, pracą, wygotował wspaniało kę na pomoc dla internowanych w Szezypiór- 
plany urządzeń Błoń, skwerów, jakie mają po- nie i Benjaminowie legionistów, uzyskując 640 
wstać na gruntach poforlyfikacyjnych, które o -1K 48 h. Komitet obywatelski poczuwa się do

(5-ty wydział cyw.) wpłynęło oświadczenie 
komitetu wykonawczego, ustanowionego w 
testamencie ś. p. Leszczyńskiego, domagające 
się wprowadzenia w posiadanie spadkiem Tow. 
Biblioteki publicznej w Warszawie, jako ogólne. 
gO zapisobiercę. Sędzia Miszewsld, jako prze
wodniczący 5 wydziahi cyw. sądu okręgowego, 
uwzględniając powyższy wniosek, postanowił 
wprowadzić w posiadanie spadku.

SPEKULANCI PRZECIW SAMOOBRONIE 
W Warszawie wiele rodzin, pragnąo zaopa
trzyć się w ziemniaki za paszportami bez po
średnictwa spekulantów, poczyniło staiama u 
obywateii w powiecie warszawsium. To się nie i 
spodobało spekulantom, którzy wystąpili i  na- 
der energicznymi zabiegami w celu przeszko- “* 
dzenia samobronie przeciwko wyzyskowi. Nie 
dopięli jednak celu, bo liczni ziemianie stanęli 
w obronie drobnych ad hoc zawiązanych koo- 
peiatyw i nabywcom prywatnym przyobiecali 
dae pierwszeństwo kupna.

CENY PAPIERU — jak donoszą pisma r.ic- 
miec.kio — niają od 1 listopada ponownie zo
stać podwyższone o 11.65 do 18.65 mk. za 130 
kg. W obec tege kilku posłów centrowych za 
pytało kanclerza, jakich sposobów zamierza 
użyć. aby zapewnić byt średniej i mniejszej pra- 
sio, tak bardzo w obecnych czasach potrze
bnej dla utrzymania zdrowego duch* narodo
wego; nowe bowiem i to tak znaczne podwyi- 
szenic cen papieru spowodować może upadek’ 
wielu, szczególnie średnich • mniejszych poił* 
tycznveh gazet,

Z TRAGEDYI WOJNY. Na stacyi Opatowiec 
nad Elbą wdowa po poległym żołnierzu, nieja
ka pani Peszka, rzuciła się pod nadenodzący 
pociąg i została na miejscu zabitą. Po otwar
ciu mieszkania denatki znaleziono troje jaj dzieci 
zabitych: dwie dziewczynki w wieku 8 I 6 lat 
i 4-letniego chłopczyka. Nieszczęśliwa matka 
zamordowała swe dzieci siekierą. ^

riużonych pracowników, b. dyrektora gim- 
Ue yum w JaMe, ś p. Józefa Słotwińskiego. 
Głęboko religijny, a wolny od bigoteryi, go
rący patryota, a daleki od politycznego roz- 
namiętnienia, wszechstronnie wylcształcony, a 
wzruszająco skromny, niestrudzony w pełnieniu 
wszelkich obowiązków, a dla drugich łagodny 
1 wyrozumiały, był ś. p. dyrektor Słotwiński 
zaprawdę postacią świetlaną dla poważnego 
zastępu uczniów i nauczycieli, był człowie
kiem, którego wszyscy ciałem sercem kochali, 
cają, mocą przeKOnania czcili i  poważali. On 
był idealnym przykładem jak  pow nien wy
glądać stosunek profesora do ucznia, on wzo
rem nieporównanym harmonijnego i wysoco 

; taktownego stosunku przełożonego do podwla-

lYiele trwałych pomników tych cnót zosta
wił po sobie fc. p. J. Słotwiński, któro świad
czyć będą, że prawdziwymi dobroczyńcami spo
łeczeństwa, jego chlubą i mocą są tacy wła
śnie cisi i pokornego serca „ideffliści”, żyjący 
zawsze dla urv|lidu| nigdy ćlc siebie. Zresztą, 
mówiąc słowami Pisma św. „Niech go chwalą 
czyny jego**. O dwu choćby wspomnieć się go
dzi, które są jego wyłączną zasługą i chlubą: 
to założenie przeizieb w Jaśle Tow. opieki nad 
młodzieżą szkolną I wzniesienie nadludzkim 
wprost wysiłkiem wspariałegc gmachu bursy 
dla uczniów gimnaayum jasielskiego. He dobre
go obie t# instytucye świadczą ubog.ej, opusz
czonej i zaniedbanej mlodaieży szkolnej, tego 
nie oceni żaden sąd ludzki, to zliczy, oceni i 
godm* wynagrodzi tylko Ten, przed którego 
obliczem już stanął po wieniec nagrody ś. p. 
Zmarły.

Niech więc te kilka słów ze serca dobytych 
będą szelążkiem spłacającej swój dług niewyga
słej wdzięczności i podpisanego i tej rzeszy u- 
czniów i  współpracowników, którzy, jak en* 
mogą wobec całego świata daó świadectwo 
prawdzie i  przywtórzyć i  Mędrcem Pańskim, 
ze ś. p. J. Słotwiński by! no człowiek, „który 
za dni swoich podobał się Bogu i znalezion byl 
sprawiedliwym**. Prof. J. B.

Zawiadomienia i  komunikaty.
WIECZÓR KU CZCI TADEUSZA KOŚCIU

SZKI, staraniem słuchaczek Kursów im. A. Ba
ranieckiego odbędzie się 21 t . m. o godz. 5 i 
pół popoł. w lokalu Kursów, Karmelicka 32, II 
p. Goście milo widziani.

RUCH PAKIETOWY W GALICYI WSCHÓD- 
NIEJ. Dyr. poczt komunikuje: Z dniem 15 om. 
zaprowadzę się p ywatny ruch pak etowy (w dzia
le nadawania i doręczenia) w następujących obe-

NA FUNDUSZ KU CZCI IM. «. P JADWIGI Z 
ŁOBZOWA na oohronkę do rąk p. Maryi Siedle
ckiej złożył ks. Biskup Dr. Władysław Bandurski 
kwotę stc koron.

Repertuar I Programy 
Teatrów ra stronicy 4-eJ«
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W iedeń, dn. 18 bm. 

Urzodbwo ogłaszają dn. 17 pażdz. 1917. 
N a naszym froncie wschodnim i w Alba

nii ożywiała się miejscami czynność bojowa. 
lW odcinku San Gabriele odparto ponownie 
naiarcia włoskie.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 18 bm.

UrEędowo jgłaszają dn. 17 paźdz. 1917.
Zachodni teren:

'Grupa wojska ks. Ruprechta: We Flan-
dryi wzmogła się wczoraj ponownie do zna
cznej eBy walka artyleryi na przestrzeni od 
obszaru, który zalewają zwykle wody wez- 
tsunej rycki Izery aż do rzeki Lys. Wieczo
rem na poszczególnych odcinkach zwiększy
ła się jeszcze siła ognia zaś na całym fron
cie spotęgowała się dziś rano. Poza walka
mi odziało w wywiadowczych, których wie
le stoczono także między kanałem Labasse 
a Scarpą nie było czynności piechoty.

Grapa, wojska niemieckiego nast. tronu: 
W alka ogniowa na północny-wscbód od 
Soissons rozszerzyła się wczoraj na obu stro
nach tego miejsca i była chwilami bardzo 
u cię tą . Trw ała ona także przez moc. W Ar
gonach i na wschodnim brzegu Mozy czyn
ność artyleryi stała się również bardziej 
gwałtowną niż w dniach ostatnich.

W czoraj zestrzelono 10 nieprzyjacielskich 
samolotów i jeden balon nieprzyjacielski na 
uwięzi. Porucznik Bnełow strącił swego 23 
zad porucznik BcShaMł swego 28 przeciwni
ka w walce powietrznej. Nasi lotnicy zaata
kowali ponownie bombami Dunkierkę przy- 
czem obserwowano działanie niecące poża
ry. W odwet za rzucenie bomb na otwarte 
miasta niemieckie obrzuciliśmy bombami 
miasto Nancy położone w francuskim obsza
rze operacyjnym. Spowodowano to większe 
pożary.

Wschodni teren.
W ojska nasze pokonały wczoraj siły nie

przyjacielskie, które jeszcze stawiały opór 
na półwyspie Swerbe. W yspa Ozylia jest 
więc cała w naszem posiadania. Zdobycz 
wzrasta. Wczoraj przydzielono więcej niż 
1100 jeńców. Nasze siły zbrojne morskie 
gtoczy ły  walk! z  rosyjskimi koirtrtorpedow- 
cami 1 kanonierkamt na północ od Ozylii i 
w zatoce Ryskiej, które wypadły dła nas 
pomyślnie. Nie poniósłszy sami strat zmusi
liśmy okręty nieprzyjacielskie do zawróce
nia. Statki powietrzne marynarki obrzuci
ły  bombami Pentan. Powstały tam wielkie 
pożary.

Na IroBeie tlą lądzie stałym  ożywiła się 
znacznie czynność bojowa na kilku miej
scach. Podjazdy rosyjskie, które wyruszyły 
naprzód odpędzono.

Front macedoński: Nie było większych
Czynności bojowych.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludesdorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. B. Wolffn ogłasza dnia 17 

października wieczorem: We Ftandryi, na 
południowy-wsehód od Soissons i na wscho
dnim brzegu Mozy ożywiony ogień dzia
łowy.

Ze wschodu niema nic nowego do zgło
szenia.

WalK « latow Rjskiej.
Bcrłłn. B. kor. B. Wolffa donosi: Po zwal

czenia ciężkich bateryi B* południowym 
krańcu wyspy Ozylii nasze siły zbrojne mor
skie wtargnęły do zatoki Ryskiej w tfafa 17  
bm. i pasuwaja się dalej naprzód ka wscho
dowi opanowując obszar morza aa po Meca 
Sond.

Nastrój w Petersburgu*
Berto. B. kor. Biuro Wolffa donosi * Berna: 

WPsryski Journal" dowiaduje się z Petersburga, 
ie obsadzenie wyspy Ozylii przez Niemców wy
wołało wśród ludności petersburskiej wielkie 
zaniepokojenie, powszechnie sądzono, €c zarzą
dzenia wydane przez rząd dla obrony wyspy, 
będą skuteczniejsze. Sstab generalny i miniater- 
stwa wydały zarządzenia ed en  sławienia czoła 
ofenzywie na Petersburg. Położenie nważane 
jest za poważne, lecz nie za rozpaczliwe. Po. 
tersburg nie jest jeszcze bezpośrednio zagroio. 
ny. Wśród ludności panuje panika. Wiele osób 
żąda k:irt jazdy do Rosyi środkowej. O biega
ją najbardziej pesymistyczne pogłoski. Słychać 
i»p., że wszystkie urzędy opuszczają stolicę. Ml- 
ncUer spmw wewnętrznych podai do wiadoma- 

zamiar taki nie był jeszcza rozważany.

* [Mowan pokojowych nie będzie.
Wiedeń. (Telefonem). Drogą na Berlin dono

szą do tutejszych pism, że po ostatnich mowach 
Lloyda Georgea, Ascpiita i Ribota akcyę poko
jową mocarstw centralnych należy uważać za 
skończoną. Dzienniki szwajcarskie podają 0- 
świadczenie z kół dyplomatycznych, wedle któ
rego koalicya odrzuciła propozycye pokojowe 
mocarstw centralnych, zwłaszcza ostatnie wa
runki hr. Czernina. O dalszej interwencyi poko
jowej nie ma rai wy.

Obrady włoskiego parlamentu.
Rzym. B. Kor. Aj. Stefaoi donosi: Izba 

podjęła pracę. Prezydent ministrów B o s e -  
1 i złożył oświadczenia o polityce rządu w 
kierunku wojny. Złudne wyobrażenia o bli- 
zkości pokoju przesunęły pokój n a  czart pó
źniejszy. W łochy nie dadzą się niemi w 
błąd wprowadzić. ę

Rząd wniósł czteromiesięczne piowłzo- 
ryum budżetowe. Soeyaliści dom agają się 
dyskusyi nad oświadczeniem rządu. Prezy
dent B o s e 1 i oświadcza, że dyskusya od
będzie się przy sposobności dyskusyi nad 
prowizoryum budżetowem. Odrzuca żąda
nie socyaiistów i zgłasza kw estyę zaufania. 
Propozycyę socyaiistów odrzuciła izba 228 
głosami przeciw 51 głosom, przy 15 wstrzy- 
maniaeh się od głosowania.

Deputowany F  e r r  i wniósł porządek 
dzienny wzywający rząd, aby n a t y c h 
m i a s t  w e z w a ł  s o j u s z n i k ó w  d o  
z g o d n e g o  d z i a ł a n i a  w k i e r u n k u  
u m o ż l i w i e n i a  r o k o w a ń  p o k o j o 
w y c h .  Porządek dzienny wywodzi, ż© po
kój ma zaspokoić asp iracje  narodów przez 
wzajemne o dii.'tnie terytaoryów. odszkodo
wanie, przygotować zupełne rozbrojenie 
przez zn iesien ie  przymusu służby wojsko
wej. Po zawarciu pokoju ma być wykluczo
ną wojna gospodarcza.

sci, ze

i

Kolo polskie a rząd.
Wiedeń. (Telefonem). Po posiedzeniu Iz

by zebrało się Kolo polskie pod przewodni
ctwem p. K ę d z i o r a  na plenarne posie
dzenie. Przed porządkiem dziennym p. Ma- 
takiewicz wniósł in terpelację  w sprawie 
dodatków  drożyźnianiych dla nauczycieli. 
Minister dr. T w a r d o w s k i  z wielką 
sym patyą dla sprawy oświadczył, że nie 
chodzi o wysokość dodatku, ale o system 
przeprowadzenia go. W skazał na  zabiegi 
wieppr. Z o l l a  i m inistra dra C w i k l  i  ń- 
s - k i e g o .  Oczekiwane są wnioski W ydzia
łu kraj. w tej sprawie, poczern odbędzie się 
konferencja ministeryaJna.

Poseł A n g e r m a n  postawił wniosek o 
wysianie telegram u powitalnego do Rady 
regencyjnej pod adresem arcyb. R akow 
skiego. W niosek ten  w dalszym ciągu po
siedzenia uchwalono, przyczem hr. S k a r 
b e k  postawił wniosek dodatkowy, aby zre
dagowanie telegram u poruezyć prezydyum 
Koła polskiego. Mówca zwraca uwagę, że 
należy ostrożnie redagować tę  deaee-ę Po
lecałoby się wyrażenie t y l k o  r w d  z i e i 
n i e  r a d o ś c i ,  bo jak  doświadczenie u- 
czy, poprzednie depesze wysłane do W ar
szawy zawierały p r z e d w c z e s n e  obja
wy radości poczem nastąpiła ostra k ry tyka 
tam tejszych urządzeń.

Pos. J a c h o w i c z  dom agał się zała
twienia zgłoszonego wczoraj przez pos. Wi
tosa wniosku. Sprawa ta  wywołała dłuższą 
dyskusyę, poczym 28 głosami przeciw 20 
wniosek odrzucono. Ugrupowane! stron
nictw przy głosowaniu było następujące 
przeciw wnioskowi glosowali konserw aty
ści, demokraci i soeyaliści, zaś za wnios
kiem luowey i  posłowie Skarbek, Dąmbski, 
Matakiewic® i Potoczek.

Dalsza dyskusya dotyczyła sprawy, jak  
długie m a być prowizor] urn budżetowe, 
które m a uchwalić izba. Hr. Skarbek od śle
pie i  imieniem pos. Dembskiego postawił 
wniosek następujący: K o ł o  p o l s k i e u -  
c h w a l a  g ł o s o w a ć  z a  d w u m i e -  
s i ę c z n e m  p r o w i z o r y u m  b u d ż e 
t o w e m ,  d a j ą c  t e m  r z ą d o w i  0- 
s t a t e c z n y  t e r m i n  d o  s p e ł n i e n i a  
p o s t u l a t ó w  k r a j u .

Pos, D i a m a n d, zgodnie za swym wnlo 
akrem postawionym już w komisyi budżeto
we j,przemawiał za czteronaieaięcznem 'pro-
wizeryum.

P 03. K ę d z i o r  podał do wiadomości re 
zultat obrad komisyi parlam entarnej Koła. 
k tó ra  po dłuższej dyskusyi większością gło- 
• "  postanowiła, aby głosować za cztero- 
mieeięcznem pro wizorytnn.

Pos^ dr. G ł  ą  b  i ń s k  i zaproponował od
roczenie dalszej dyskusjo, gdyż o godz. 6 
zaproszone zostało prezydyum  Koła n a  kon- 
ferencyę do dra Seidlera. Zgodnie postano
wiono obrady przerwać i przeciekać rezul
tatu  tej konferencji.

Przerwa trwała przeszło trzy  kwadranse. 
Po powrocie prezydyum z konferencyi spra
wozdanie z niej zdał pos. K ę d z i o r .  0 - 
świadczyt on, że rząd obstaje przy sześcio- 
miesręczneni prowlzoryym. Zaprasża jednak 
prezydyum  Koła na jeszcze jedną naradę, 
k tó ra  się odbędzie w piątek, a to dla, omó
wienia szeregu spraw, między iraiy^n poru
szonych na komisyi gospodarczej Koła.

Kolo postanowiło odroczyć decyzyę co do 
czasokresu prowizoryum budżetu aż po kon

fe ren c ji piątkowej. Wezmą w niej udział 
także delegaci obu komisyi gospodarczych. 
Kola zaś ze strony rządu ministe rolnictwa 
i min. żywności Hoefer.

Po przyjęciu wniosku pos. Sredniawsłde- 
go o zwołanie komisyi politycznej uchw a
lono odbyć w e  w t o r e k  r a r o  p o s i e 
d z e n i e ,  na  którem  zapadnie decyzya czy 
Koło głosować będzie z& czterema czy sze
ścioma miesiącami prowizoryum. W  m iędzy
czasie prezydyum Koła porozumie się z re
ferentem  budżetu po#. Steińwenderem. 
Gdyby większość Izby godziła się na sześcio
miesięczne prowizoryum to K o ł o  b ę d z i e  
m u s i a ł o  e w e n t u a l n i e  p o s t a w i ć  
o s o b n y  w n i o s e k  co do c z t e r o m i e 
s i ę c z n e g o  t e r m i n u .  Z ramienia Koła 
przemawiać będą w Izbie posłowie G l ą -  
b i ń s k i  i L f l w e n s t e i n .

O LIKW IDACYĘ N. K. 11*
Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszem posie

dzeniu Koła poseł Dembski przypomniał swój 
wniosek w sprawie likwidacji N. K. N. ł doma
gał się, aby w następnym tygodniu przeprowa
dzono dyskusyę nad tą  sprawą. Koło wniosek 
ten przyjęło.

SPRAWA UTRACONYCH MANDATÓW 
POSELSKICH.

Wiedeń. (Telefonem). Dzień dzisiejszy, se 
stanowiska polskiego, obfitował w wiele in
teresujących momentów politycznycn, Przed 
południem zebrała się komisya parlam entar
na Koła polskiego, k tó ra  rozpatryw ała s ta 
nowisko K oła poi. wobec najaktualniej
szej kwestyi politycznej, stojącej pod obra
dami komisyi dla nietykalności poselskiej, 
mianowicie wniosku dotyczącego posła Bur- 
ziwala i tow. Obrady komisyi parlam entar
nej, jako poufne, nie przedostały się do 
publicznej wiadomości, jednak —  jak  sły
chać —  rozważono ewentualność, o i l e

a— ■
Str. 8.

Zarówno ministrowie, jak i prezydyum Koła pol
skiego obiecali zainteresować się tą sprawą. — 
Minister skarbu zapowiedział zaproszenie do mi
nisterstwa skarbu konferencyi w tej sprawie.

Obrady Izby posłów.
Wiedeń. B. Kor. Na dzisiejszem posie

dzeniu izby posłów ukończono dyskusyę 
nad  nagłem  zapytaniem posła Schuerffa 
towarzyszy w  sprawie zaopatrzenia targów  
austryackich mięsem wieprzowem i  słoniną 
z Węgier. Między innymi oświadczył poseł 
Ł u k a s z e w i o z ,  że jest obowiązkiem 
Węgier, aby w  miejsce Galicyi i Bukowiny, 
które z powodu wydarzeń wojemnych nie 
mogą tak  jak  za czasów pokojowych zao
patryw ać krajów  zachodnich w prowianty, 
objęły zaopatrywanie targów  krajów  za
chodnich w środki żywności. Izba przystą
piła do drugiego czytania prowizoryum bu
dżetowego. Pc przemówieniu sprawozdaw
cy uchwalono n a  propozycyę prezydenta 
odbyć równocześnie dyskusyę generalną I 
szczegółową ' i  ograniczyć czm  przemawia
nia do 80 minut.

Pogłowie Teufef, W edirskł, Schreiter 1 
tow. staw iają następujący wniosek dodat
kowy do prowizoryum, budżetowego. W  pa
ragrafie 4. prey końcu należy włącesyó nar 
stępujące postanowienie:

Upoważnia się nadto  rząd &o wydania 
tych sum, k tó re  są potrzebne, aby dodatki 
drożyźniane funkeyonaryuszom  państwo
wym podwyższyć o 50 proc. od dn. 1 sty 
cznia 1918 r. i  aby na rachunek te j podwy
żki wypłacić z góry w  dniu 1. listopada 
1917 ra ty  przypadając# za pierwsze trzy 
miesiące 1918 tj. z ł  miesiące styczeń, luty 
I marzec.

Nadto pos. Hammer, Delwert, Teufel 1 
tow. postawili następujący wniosek do-

wano. Prezydent
na końcu posiedzę
nie posłów Znhradmka i t

dr. G r o s s  odpowiadjąo 
a na pisemne znpyta- 

inv. co do skonfi
skowanego sprawozdania o zajściu na wezo- 
rajszem posiedzeniu z powodu zachowania 
się jednej z osób na galeryi zauważa, że 
w y p a d e k t e n  b y ł  z u p e ł n i e  b e z  
z n a c z e n i a .  Przedstawiono go w rozmia
rach zbyt wielkich tak , że naw et prokurator 
widział się zniewolony sprawozdanie o tem 
usunąć, przyjmując, że tak ie  wiadomości 
mogłyby zagrażać sy tu ac ji wojskowej na
szej ojczyzny. Ponieważ sądzę, że cała spra
wa wywołana została przez człowieka n i e- 
p o c z y t a l n e g o  i niema najmniejszego 
znaczenia stanowczo się zastrzegam z urzę
du przeciwko temu postępowaniu i spodzie
wam sie, że stosowanie cenzury w  przyszło
ści będzie odpowiedniem Pos. Haller wniósł 
in terpe lację  w sprawie stosumców zapro- 
wiantowania w  powiecie żywieckim.

Następne posiedzene jutro o godz. 11-teJ 
przed połudnem.

OBRADY KOMISYI.•*5
Wiedeń. B. Kor. W  komisyi dla spraw 

nietykalności poselskiej toczyła się w dal
szym ciągu d y sk u sja  nad wnioskiem posła 
Stanek* w sprawie przyznania prawa wy
konywania m andatu bvłvm posłom P.ura- 
walowi i towarzyszom. Dyskusyi me ukoń
czono I odroczono do jutra.

o ś w i a d c z e n i e  p r e z y d e n t a  m i n i -  datkowy: Upoważnią ełę rząd, aiby k r a -  
s t r ó w, że rozpisane będą w y b o r y  u z u - j j o m  p o d  w a r u n k a m i  j a k i e  u s t a -
p e ł n i a ,  j ą  c e, mogłyby wpłynąć na u -  
p r o s z c z e n i e  s p r a w y .  Co do meritum 
rzeczy, to większość komisyi oświadczyła 
się za tem, że m a n d a t  d o  I z b y  jest 
p r a w e m  w y b o r i s ó w ,  a n i e  o s o b y  
w y b r a n e j .  Z tego powoda dopatryw ać 
się należy w obsadzeniu wolnych m andatów  
konieczności prawnej I politycznej. Zre
sztą sprawa między rządem a  stronami nie 
jest jeszcze tak  dalece oczyszczone, aby  o 
ostatecznym w yniku można coś powiedzieć. 
K ilkakrotne jej odraczaniem w komisyi par
lam entarnej wskazuje, że rząd szuka najko
rzystniejszego dla siebie wyjścia i nie my
śli, przez pospiech, zaostrzeć stanowiska 
stronnictw  w chwili, gdy chodzi o prowiso- 
ryum budżetowe. ;

Postulat] gospodarcze Galicyi.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj odbyło iłę  

bardzo długie posiedzenie komisyi gospodar
czej Koła polskiego dla spraw rolniczych. 
Przewodniczył poseł D ł u g o s z .  Obecni by
li także: m inister dr. T w a r d ó w e k ! !  szef 
sek c ji rolniczej Centrali odbudowy kraju 

prof. Nowak. P. Długosz w  dosadnych sło
wach przedstaw ił grozą sgrtuacyi, jaka  w y
tworzyła się w  k ra ju  w skutek braku paszy 
i ziemniaków. Prof. Nowak przedstawił sta
rania podjęte przez Kolo, aby kom endy woj
skowe cofnęły wydany nakaz rekwiroWania 
w 20 powiatach zneh. Galicyi dziennie jed
nego wagonu dom y i jednego siana.

Postulaty  omówione w komUyk mają 
wielką ważność dla dalszego ukształtow a
nia się stosunku Koła polskiego ć.o rządu. 
Żądania te ujęto w  obszerny memoryał. Na 
czoło wysunięto sprawę ścisłego określenia 
i l o ś c i  s ł o m y  i s i a n a  przeznaczonej na 
karmę dla bydła. Termin, na k tó ry  oznacze
nie to ma nastąpić jest od 15 bm. do 18 
czerwca 1918. Postanowiono domagać się: 
wyznaczenia dla dorosłej sztuki (konia, lub 
bydła rogatego) 7 kg. siana i 4 kg. słomy; 
d li bydła młodego: 6 kg. siana i 2 kg. 
słomy.

Następnie omówiono rekw izycję siana i 
słomy ze wschodniej Galicyi. Dalej skonsta
towano, że wobec tego, iż w odzyskanych 
powiatach wschodniej Galicyi ozimin zupeł
nie nie zasiano, zaś naaienia owsa i jęczmie
nia z powodu braku tyEco bardzo małe ilości 
dostarczono, pozostają ziemniaki jako jedy
ny produkt na wiosnę.

Potrzeba więc zarezerwować odpowiednie 
ićb ilości dość wcześnie dla powiatów wscho
dnich. Ilości te należy już obecnie ustalić, a 
przy wywozie ze wschodniej Galicyi usta
lenie to skrupulatnie uwzględniać, wzglę
dnie odpowiednie ilości zabezpieczyć w Ga
licy! środkowej czy zachodniej.

Poseł S e r w & t o w s k i  domagał się, aby 
wybrakowane konie wojskowe nie były 
sprzedawane na licy tacji, ale oddawane rol
nikom po cenie szacunkowej. "*~

SPRAWY NAFTOWE.
Wiedeń, B. kor. „Polaische Nachrichten11 do

noszą: Posłowie Angermann, Długosz, Ealban i 
Zarański udali się dziś % deputaeyą producen
tów naftowych z Galicyi do ministra Wimmera, 
Twardowskiego i Homanna, aby przedstawić ży
czenie producentów naftowych co do stosowa
nia przepisów o pobieraniu podatku osobisto- 
dochodowego i podatku od zysków wojennych. 
W SMoególności idzie o wydanie p riei minister
stwo rozporządzenia, któreby ustaliło nowe pod
stawy dla opodatkowania produkcji naftowej.

n o w i  w y p ł a c i ł  z a l i c z k ę  w k w o 
c i e  60 m i l i o n ó w  k o r o n  dla krajów
celem przyznania względnie podwyższenia, 
dodatku tkrożyźnianego d la nauczycieli 
szkół ludowych i wydziałowych t a  rok 
1917.

Zabiał głos m inister skarbu.
Wiedeń. B. Kor. Izba posłów. Minister 

skarbu hr. W  f m m e r  wskazuje, że w cza
sie pokoju prowizoryum budżet, uznaje się 
za ikonstytucy^oą pod#t*we dla prowadza
nia dalszego nomtałmego budżetowarcis. 
Dziś chodzi o  wfeie więcej, Chodzi o to, by 
państwu W chwiłf wielkich kłopotów do
zwolić środków, których potrzebuje dla pro
wadzania walki o swoją egzystencję. Dalej 
nadmierna młnfeteor, te  n i e b a w e m  n a 
s t ą p i  a u b i k r y p o y a  7 p o ż y c z k i  
w o j e n n i j .  Pożyczki wojenne są prawie 
jedynym środkiem, ażeby u s u n ą ć  n a d 
w y ż k ę  b a n k n o t ó w .  I tyur razem mu
si minister num & ouó t ę  nie jes t wskazane 
* góry przepisywać rządowi wybór rodzaju 
5>odyaEki. Minister omawia następni# żąda
nia co óo dodatków droŻytofanych dii. 
ftmfccyTmaryuaiów  państwowych i  podnosi, 
e» już s u r n a  560 m i l i o n ó w  w ł ą e # o  
n a  j e s t  w p r o j e k t  u s t a w y  f i a ł s -  
s o w e j ,  * czego 24C milionów przypada 
na funikeyonaryuszy kolei państwowych. 
Rząd w  uwzględnieniu ciężkiego położenia 
urzędników państwowych, jakkolw iek kwo
ta  500 milionów nie jest błahostką, gotów 
jest w d a l s z y m  c i ą g u  p o p r a w i ć ;  
m a t o r  y  a 1 n e p o ł o ż e n i e  u r z ę d u  i-‘; 
k ó w p a ń s t w o w y c h .  Rząd nie m i alby 
w zasadzie nic do zarzucenia wnioskowi 
dziś postawionemu, k tóry  zmierza do 50 
proc. podwyżki dodatku drożyźnianego, po
cząwszy od 1. etycznie 1918 i wypłacania z 
góry zaliczki na tę  podwyżkę. Rząd doma
ga słą 6 miesięcznego prowizorynn? budże
towego, ponioTtut jalt wiadomo obrady nad 
zwyczajnym bedżeten trwają czas rkużajŁ 
Mimo tego  byłoby przeciwne życzeniom raą- 
du, by odwlekać obrady nad budżetem. 
Rząd prosi o nniszyb&ze przeprowadzenie 
dyskusyi nad zwyczajnym budżetem. Prosi 
w końcu o przyjęcie prowizoryum budże
towego.

Pob. O k u n i e w s k i  atakow ał rząd, łe  
nie chce wobeo Rusinów jasno określić 
swych zamiarów. P ragną oni zapewnienia, 
egzystencyi narodowej podobnie jak  m ają 
Niemcy w Szwajcaryi. Dla Ukraińców jedy
ną kw estyą jest co się stanie ze wschodnią 
Galieyą. Ukraińcy spodziewali się, że otrzy
m ają od Cesarza obietnicę, ż e  n i e  g r o z i  
i i p n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w y d a n i a  
w r ę c e  n i e p r z y j a c i e l a ,  lecz się do
wiedzieli, że t a k i e j  o b i e t n i c y  n i e  
d o s t a n ą .  Mówi się ciągle tylko o idei au- 
stryacko-pobkiej o idei Jagiellońskiej, ale 
t a  i d e a  p r z y n i o s ł a  i m  t y l k o  0- 
g i e ń i m i e c z .  Wobec tego muszą Ukraiń
cy zapytać c z y  s i ę  n i e  p o m y l i l i  w 
p i e r w o t n e j  o r y e n t a o y i .  Teraz kie
dy wszystko się rusza byłoby tchórzostwem 
milczeć. Podobny moment jak  obecnie nie 
powróci za la t sto. Ukraińcy prezentują we
ksel podpisany krw ią rządowi i zapytują do
kąd ich prowadzi. Na co rząd odpowiada, 
że g r a n i c a  P o l s k i  z a w s z e  o t w a r 
t ą  j e s t  n a  w s c h ó d .  Inaczej parlam en
tarnie postąpić nie mogą jak  tylko, że będą 
głosowali p r z e c i w  prowizoryum budże
towem.

Po przemowie hr. B a r b o obrady przer-

Wiadomości telegraficzne.
POMOC DLA URZĘDNIKÓW.

Wiedeń. B. Kor. W komisyi dla spraw 
rzędostków państwowych poseł Weber po. 
s ta w i wnioski w sprawie dodatku droży, 
znianego dla funkcymaryusaiy państwo- 
yyoh, mianowicie 100 proc. poborów przed
wojennych, stosownie dc- a k c ji  rządowej 
na WęgTzech, dalej w sprawić dodatku n» 
zakupienie odzieży I obuwia. Zgłoszono 
tak i#  szereg innych rezo-lucyi w sprawi# 
poprawy losu rozmaitych kategoryi urzęd
ników państwowych. W dyBkusyi szef s#» 
keyf Gałecki oświadczył, że roczny wyda
tek  d l  dodafid dła funkeyonaryuszy pań. 
stowych wjmoai pół miabarda. Rząd je
dnaj. zamierza akcyę tę  uzupełnić. Wnię* 
skf przekazano subkomnitetowi.

SPRAWA LEGIONÓW.
Wiedeń. '(Telefonem). Wyznaczona przez Ko

ło specjalna komisya dla rokowań 1 ministrom 
spraw zagranicznych i rządem w sprawie Le
gionów odbędzi* jutro o godz. 6 konferencyę ■ 
hi. Cterninem. •

N A D E S Ł A N E .
PIEKARNIA EUROPEJSKA

(dawniej Stefana Starka)
Krakfa, ni. Kocnantwskiege L 22 .

Nłnwjsaea mam zaszczyt zawiadomić' Sza* 
nowo# F« T. Publiczność, iż objąłem w posia* 
dani#

Pfekanię Europejska 
znaną od lat dawnych w Krakowie z wyrobu 
Swojego znakomitego pieczywa. Na tej więo 
drodze ośmielam się zawiadomić Szan. P. T. 
Publiczność, i i  przyjmuję w p i s y  n a  n o w e  
l e g f t y m a c y e -  poboru Chleba wypieku w 
mojej piekarni — oraz proszę uprzejmie o łau 
skaw e zaszczycenie mnie swym odbiorem chie
fa  — a mojem zaś usilnem staraniem  będzie 
w zupełności zadowolić mych Szan P. T. Od
biorców, dobrym i zdrowym w ypiekiem  chleba.

Polecając się łaskawej pamięci Szan. P. T. 
Publiczności, kreślę się z poważaniem

Antoni Tatarka, właściciel piekarni.

W ACŁAW A GRABIANSKIEGO

r I E K Ł G
(SZKICE Z W01NY).

P rzed m ostem . — Piekło. — Jedna noc. — 
św ię ty  Boże, Św ięty m ocny. — P an  i pies. — 
Przestępca. — Stajenka Betłejem saa. — Matka. — 

śm ierć . — Szpieg.
Cona koron 3-50.

Da nabycia w e w szystk ich  księgarniach.

A dm inistracya „Grosu Narodu* sprzedaje 
książkę na m iejscu, oraz 

w y sy ła  za zaliczką lub p o  nadesłaniu  
należytości.

SIOSTRA MARYA NINA
(O L O JL  N I E Z A B I T O W S K A )

zsZpiiiiM IV U&aitao PM  II. H. P.
przeżyw szy la t 30,

opatrzona Św iętym i Sakram entam i, za
snęła w Panu w k lasztorze dn ia 13-go 

Października 1917 r. w  Jarosław iu.
Pochow ana dn ia 15-go b. u l  w  grobach 

klasztornych.
0  m odlitw ę za Jej doszę proszą  w ciężkim 

sm utku  pogrążeni
Meto I rędzina.
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Dokąd pófcMI
Repertuar teatru im.'J.Słr.',vackie§o.

P i ą t e k :  „Nowa D ejan ira“ . 
S o b o t a :  now ość po  raz  p ierw szy .

8 popol, , Z » -  
»ta“, w ieczór: „Nigdy zapóżno .

R epertuar te a tru  ludow ego ;
P i ą t e k :  „Księżniczka ^ a r d a s z a ^  
S o b o t a  popol. o g o * ? - 8 H”elena“.

: » & v ' S -
lowa p rzed m ieśc ia” , w ieczór: .Prze- 
kupka w a rsz aw ska . _______________

T E A T R  M I E J S K I ~
IM. JUL. SŁOWhCKIEGO

W i c zw a rtek  18 p a ź d z ie rn ik a  b. r.

T A M T E N
sztuka w 5 aktach Józafa Maskoffs.

W  głównych rolach: .
Jsm lńaki Stanisław, J « l n o w ^  M a rian  E a - f r
«Lt W łod7im;ei'Z, Mierzejewski m
I^w abi 7 ffffmunt Sosnowski Józef, S/yniboip.ci 
K I  % « «  Aleksander, Zelwercnv.cz 

’ Aleksande-, Ż-teel'i Edward. 
P iao lińska Zofia, Czarnecka Helena, Kosm owska 
a“ . Lasrclkiewtczówna Róża -Majdiowic/owna 
Mary a, Pancewlciowa Keokadya, Z ar/.> Ua J.. Kety--r: Aleksander /.e ,w e rw ie ..

P o c z ą te k  o  g o d z in ie  7. ____

T E C IR  LUDOWY
u l i c a  R A JS K A  NU^iER 12.

'W '

W e czw artek  ld  października b. r.

feitomziiy w 5 odsłonami «.
W  a ł ó w n y c h  r o l a c h  B a i \ i e : U d i n s k a ,  

G a j e w s k a ,  O l s k a .  .
P P  : B e r s k i ,  B o c l k ć ,  K a l i n o w s k i ,  K i 
j o w s k i ,  K o l w a s ,  K o n a r s k i ,  K o r e c k i ,  
K u c h a r s k i ,  M o t y c z y ń s l o ,  P r z y s l a n  

s k i ,  S c h m i d ,  S e n o w s l o ,  T o p o l s a i .  
Pcc7?tck o godzinie 7*/* wieczorem.

m i e m i

„UCIECHA"
UL. LISTOPADA 16.

Od nlsdzisli 14 października b. r.
Fenomenalna aenzacya! Nordisk !

CYRK WOLFSONA
5 części.

Jlewui! podiienneofl Świata"
pantomina wykonana przez firmę ,Nord isk“. 
Codziennie koncertuje najwybitniejszy ?,e~ 
•pół orkleatralny Krakowa, złotony z 12 osób. 
Ceny miejsc z powodu niesłychany oh Kosz

tów wyjątkowo podwyższone.

Początek przedstawień o g. 4*15 pop.

UJ pairiedziaiku th it c m r t k u  18 października

Gunnar T olnass f
w  d r a m a c i e  e g z o t y c z n y m

Ulubienica Maharadżyj
roczątek przedstawień a g. 4-15 pop.

jKINO-WANDAj
JUL. ŚW. GERTRUDY NR. 5.J

t*oc i a n r.» o o r. oe

Od niedzieli 14 naźd-iernisa b. r. 
Wielki film senzncyjny

J G £  D E E B S  .
d e t e k t y w  w  o b r a z i e .  B fi

W esele w klubie excentrykó\v
4 części.

P o c z s t a k  t r z e d s ł a i w ś ń  o o. 4-15 pop.

A T  T ^ Z Y K W I C T n S s l j

j  Od 15 do 18 października b. r. J

: Narzeczona Moryca I
komedya. •

iWINA I POKUTA!ł •
J dramat z życia rosyjskiego w 4 akt. { 1 •

KINO LUBICZ
UL LUBICZ L. 15, obok dworca k o k1 iw.

Od 16 do 18 października b. r.

MIRAKEL
Mleteryum z czasów niemieckich w 4 akt

Nuny rzeźbiarzem
komedya w 1 akcie.

Początek przedstawień e godz. 5. pogoł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17.

» Od 16 do 18 października b r.

PERŁA OSYRYSA
wspaniały dramat.

Z a k i & d
w esom 1 omedy a.

■ m B S C B s a m M M

KINOTEATR S Z T U K AHOTEL SASKI, 
ul. ów. Jana L. 6. _________
O d cz w a rtk u ^8  do ś ro d y  24 p aźd z ie rn ik a

T u r e c k a  k s i ę ż n i c z k a
fenomenalny dramat de tektyw iczij «  *  aktitk, u jw sp a n ia ls ij  film.

Występ króla detektywów Stuarta Webbsa. 
Nadto komedya, zdjęcie z natury, tygodnik.
Początek o godz. 4}Jt. (N iedziela o 2).

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT

U. 1 1 1  w
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1,93

P Y W A N V  P i f t S K I E
z cennego zbioru

do sprzedania  
w Bazarze Krajowym

Kraków, Rynek L. 33.'
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poleca aktualne w ydaw nictw a
J. GRABIEC: Dzieje Polski Niepodległe],

— Dzieje porozbiorowe Narodu polskiego.
— Powstanie styozniowe 18R3— 1864.

W Ł. KONOPCZYŃSKI: Liberum veto.
Dr. B. LIMANOWSKI: 120-lefhia walka na

rodu polskiego o niepodległość z liczne- 
m i iiustracyam i. ,

—  Dzieje Litwy.
Mapa Królestwa Polskiego i przyległe pro- 

, w ineye Austryi, N iem iec i Rosyi, 
w  skali 1:750.000.

Rejestr alfabetyczny do tejże mapy, za
wierający 20.000 nazwisk.

L. W ASILEW SKI: Kresy wschodnie. Litwa  
i  Białoruś. — Podlasie i C hełm - 
szczyzna. — Galicya wschodnia. — 
U k ra in a . 213E

Licytanye koni.
Dnia 23 październ ika t .  r. o g odz. 8

rano, sprzedaną zostanie w c. i k. wojskowym szpi
talu koni w Nowym Sączu około 50 koni, w dro
dze publicznej licytacyi.

Do tej licytacyi przypuszczeni będą wyłącznie 
rolnicy, kio ry wykażą się certyfikatem c. k. Staro
stwa lub c. 1 k. Komendy rejonowej stwierdzającym za
razem ilcść zapotrzebowanych koni.

Handlarze koni I pośrednicy od kupna bezwa
runkowo będą wyłączeni.

Właścicielowi, któremuby koń w przeciągu 14 
dni po nabyciu bez jego przewinienia zginął, zostanie 
w czasie najbliższej licytacyi, na podstawie załączo
nego do pojania urzędowego potwierdzenia o jego 
niewinności, oddany przez podpisaną Komendę z ic°- 
aowy koń tejsamej ceny wywołania, co koń utracony.

C. i k. Komenda szpitala koni
w  Nowym  Sączu, aies

n a a a t e N a H a a h u u a a B B B i iM a a b iB K

O G Ł O S Z E N I E .
%

Dnia 25 października 19l7 o godz. 
9 przedpołudniem odbędzie się w  ma
gazynie kolejowym na dworcu w  Tar
nowie

publiczna sprzedaż
w  drodze przetargu rozmaitych to
warów i pakunków pochodzących 
z nieznanych przesyłek.

Kraków, dnia 11 października 1917.

b i su  C. k. O yrekoya kolei państw .
***SHM»BS»WS39 aftSKPCMB ®
3 K ie r o w n ik  r u c h u  w
^  potrzebny do fabryki dachówek z nowożytnem i  
ji urządzeniem, mający teoretyczne wykształcenie g  
B  fachowe i praktyczne doświadczenie, energiczny ® 
jj I pracowity. Referencye, wymagania, czas objęci* “  
ą  ałuzby, dotychczasową pracę 1 wykształceule po- 
•  dać prosimy pod „Kierownik* do Agencyi Hcp- 
J  cas I Salomonowa w Krakowie. 2170
e s s a  w w h w w b b m m b  m »m K eiais!P»iiB B»st8i

Przyjm ujem y d e  n a ir iw y  I kupujem y
w s z e l k i e  z e p s u t e

Maszyny i narzędzia rolnicze.
Na w szelk!e zapylania słnżym y odw rotn ie  szcze- 
gółowem i inform acyam i l najdogodniejazem i 

ofertam i. 1982
W arsztaty dla naprawy maszyn 1 narządzi rolniczych

„N A P R O L "  Kraków , ftw. W awrzyńca L. 26.

Kołdry, materace, meble tapicerowane
wyrabiają i przerabiają najtaniej

katolickiewar^ztatytaplcersKo-pościeiowe
JERZEGO REISING1K A

Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmelicka 17.
Wykonuje się malowanie ścian i artyst. malowanie 

kościołów. 1704

Osoba inteHgentna
lat 29, religii rzym.-kat., uczciwa, pracowita, łago
dnego usposobienia, prawego charakteru, szuka za
jęcia w charakterze: klucznicy, zarządczym, gospo
dyni i t. p. Znajomość wydawania, gotowania, kra- 
wieczyzny, gospodarstwa miejskiego i wiejskiego. — 
Reflektuje na domy, w których mogłaby być dobrze 
traktowaną. Bardzo ładne świadectwa. .Zgłoszenia do 

Adm. „Głosu Nar." pod „Pracowitość". 2111

y y Pieśni K ościuszkow skie"
C e n a  1  K. 2146

Ks. P o lit. M are  S e m l n a r y u m ,  P rz e m y ś l .

BRAK OPALU
uchyla użycie w kuchni Ojnudjjy* 

patent, szybkowaru jO lliip ioA
w którym gotuje się bez nafty I zjrytuzu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi

wiającą eszcząrinoiclą eyału I kosztu. 1816

WYRÓB KRAJOWY.

Cena oryginalnego „Staiple- 
xu* z trwalej prasowanej bla

chy żelaznej 5 K. 60 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie :

Mm, Bsiiziwiłisiks 1.23.
Wysyłza pocztowa za zali-1 
czką — od trz“ch aztuk opła- 
tuie. P rzy  większych zarnó- j 

wienlach stosowny rabat.

PrzEsfrzejamy przed nsfLidawnirturainL

A u to m a ij ic z n ?

Pułapka na szczury
K. 6‘20, na myszy K. 4-80. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną noc — n.e pozostawia o- 
dnru i nastawia się aam a. Wszędzie najlepszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń 111/63 

"  " ”  -  1775Neulinggasse Nr. 26.

KURJrR
S W I A T Ć  C Z N Y

ILLUSTR0WANY TUG0DNIK 
HUMORYST. -  SATYRYCZNY

34-ty ROK
WYDAWNICTWA

P R E N U M E R A T A : K oron  ŁL—
k w a r t *  l n i e  % prrr . pocztow ą.

REDAKCYA I ADMIN1STRACYA: 
WARSZAWA

UL. NOWY - WIAT n g  27.

Loterya Legionów polskich
W anszaw a, ul. M arszałkow ska  67.

K nputcie losy 5-kIasowej Loteryi Legionów 
Polskich!

8ptesr.cie z pomocą Inwal dora, wdowom 
I sierotom legionowymi

Żądajcie losów loteryi Legionów u każdege 
kolektora!

Bank Z iem iański w  W arszaw ie  gwaran
tuje całkowicie kaucye kolektorow I wy
grane grających! .

O stateczny te rm in  idudanM  kaucy] ko'e- 
ktorsklch 80 sierpnia! 1076

Ciągnienie f. klasy 21 i ?M września!
W ielkie w y g ran e  I Cel h u m an ita rn y !

Elektromonter
p r a c o w i t y  i sumienny, obeznany 
z urządzeniami telefonów i sygnali- 
zacyi elektrycznej, oświetleniem i mo
torami prądu stałego i zmiennego —  
zarazem ślusarz —- za dobrem w y
nagrodzeniem, znajdzie zatrudnienie

w Zar _
w Krakowie. usi

Zgłaszać się należy w  godzinach od 
8 rano do 2 popołudniu w  biurze: 

ul. Senatorska Ł. 1- Dz. X7I.

P ow ielarn ia  krakow ska
Kraków, ul. Wiślna L. 8,

przyjmuje do przepisywania na maszynach, tudzież 
do powielania w dowolnej ilości egzemplarzy: po
dania, kontrakty, statuty, sprawozdania, odezwy, o- 
kólnikl, prace naukowe 11. p. w języku polskim, nlo-

81

miecklm, francuskim i włoskim. 
Biuro tlónticr«A. 1049

EOTKT LICrTftCYJkf.
Na żądanie c. k. Sądu 

krajowego cywilnego jako 
konkursowego w Krako
wie z dnia 26 września 
1917 S. 30/12/802, zarządza 
się w myśl uchwały c. k. 
Sądu pow. cyw. w Kra
kowie z dnia 30 września 
1917 Nc. IX. 26/17/2, aprze- 
d iź  w drodze pi bllcznaj II- 
eytacyl nieściągniętych pre- 
tensyl czynnych macy kon
kursowe] Firmy

„ P i m a  thrześt M a  
spożywcza w Krakcwle“„

dołączonym do aktów wy
li azem objętych, nomlnal- 
i t j  wartości 20.673 K. 12 

bez odpowiedzialności 
masy za rzetelność I ścią
galność.

W celu przeprowadze
nia tej licytacyi i yznaczo- 
ny został termin licytacyjny 
w tutejszym sądzie przy 
ni. św. Jana 22 11. piętro 
Nr. 60 na dzl a*  24. 
październiki 1917 o 
godz. 10 przedpol.

Cenę wywołania stanów. 
~omlnalna waność 20.573 
K. 12 h. z tern, że uajnlż- 
sza oferta nie jesi ozna
czona’. 2169

Cena kupna ma być zło- 
tona zaraz w gotówce. — 
Wadyum wynosi 1800 K.

ldv. Dr. Kazimierz Gslnwski. 
zastępca zarz. masy konk.

Obrazy oryginalne wybitnych ai i;stów
Reprodukcye z polskiej i obcej sztuki, 
treści religijnej, patryotycznej i rodzajowej. 
Druki gospodarcze, druki parafialne. Ta

pety — w  dużym  w yborze. 1669

IUU ffllMI mdUg akwarel SI. Mt» 1J. Hanaka.

Z .  K U T R Z E B A
Kraków, ulica Wiślna 1 .11.

Młoda panna
po maturze, nmieląca pl- 
aać na maszynie po pol
sku i po niemiecku, stara 
się o posaoę biurową. — 
W iadomość u SS. Miło
sierdzia W arszawska L. 6. 

2172

Króliki
belgijskie

są d o  s p r z e d a n i a  
przy ul. W arszaw 
skiej 1 (stara wika- 
ryów ka przy kościele  

św . Floryana). 
2173

PIES 2157

czysie] rasy, niemiecki o- 
wczarek Jednoroczny,
tresowany, którego można 
w dalszym ciągu w kie
runku służby sanltecklej 
lub policyjnej wykształcić, 
do sprzedania. Zgłoszenia 

niszynowa Rymanów.

1

Żywot 'm08

św. Jana Kantego
p  v  X. |< zet* Buków- 
■kiego przesyła fr .nco po 
otrzymaniu K. 2’50 Księ
garnia katolicka Dra M a
kowskiego w Kraków.v.— 

Egi. oprrwny K. 4-60.

FortepSan
Prokscha, krótki, 

krzyżow y, okazyjnie 
ao sprzedania, 

w  składzie fortepia
nów  Heleny Sm olar
skiej, W olska 7 par

ter. 2153

wykonuje według ostatnich 
żurnafi 19H0

Jan Kai af ars ki
krswleo damski,

Kraków, Szewska 12.

Fortepiany,
Pianina,

Fisharm onie
Sprzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje także rnstru 
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo
larskiej, Wolska 7. 1646

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Staruszka
córka oficera wojsk pol
skich z roku 1831, nie
zdolna do pracy z powodu 
starości I złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Adml- 
nlstracyL „Głosu Narodu*.

Starsza

chora kobieta
p o z b a w i o n a  wszelkich 
środków do życia, upresm 
o łaskawe wsparcie. U. i
przyjmuje Administiau i 
„Głosu Narodu" dla Julii 

Heidrich.

ia zy k ii 1714
Angielski
F r a L i c h & s k !

Niemiecki 11. i
Początki,Konweraacys,Gra
matyka, Kerespondencya, 
Litcrasura. Lekcye osobne 
i zbiorowe od pięciu koron 

miesięcznie.

Instytut Ansona
ul. Szowska 17.

ŁOZIN!; KOSZYKARSKĄ
zieloną, roczną, dobrej jakości, 

kupuje wagonami, loco stacya nadawcza

SZKOŁA KOSZYKARSKA
w Rudniku nad Sanem. 2167

i n yn y  i d i
jako to: m ło c a m le , m łynki d o  c iy s s e ie n la  
z b o i a , . kartoflarftl, tryery ,

ptf-gi, o b sy p n ik i, b ro n y  i t. c9.
ma na składzie i  dostarcza

Związek taiiczm Kóiek nbftznl we Lwowie
Stow. zar. z egr. por.,

obecnie K raków , Ryjrek I. 2 2 .
C d  zleceń przekazanych Związkowi ekonomicznemu 
Kółek rolniczych uzyskać mogą P. T. Roltvcy 2il >  

subwencyl rządowej. 2144

„ZIEMIANIN 99

ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKIEM
zrzeszen ia , m ającego na celu podn iesien ie stanu  
oraz obroną interesów  większe] i średniej w łasności

ziem skie]
v*ychodzi w  W arszawie od ma^a 1917 r. jako m ie
sięcznik, pośw ięcony spraw om  rolniczym  i ogólnor  

gospodarczym  kraju.
PranameraM roczna wynosi 10 marek 

( 1 8  K o r o n ) .

a DRES REDAKCYI I ADMINISTRAGYI:
Warszawa. Kopernika 30.

1494

JOZEF MARKIEWICZ

SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW
Kraków, ul. Karmelicka 7.

Poleca codziennie Swieżs :
Rśia, goździki oraz rftns kwiaty. —  Kasza,
Wiązanki, Ku daty ślubne, J<trriyntary i Wieńce
oraz wszelkie prace w zakres kwleciarslwa wchodząc, 
wykonuje się gustownie I starannie. Ceny znans nlzkls.

1309

m m m m m m m m

R O Z K Ł A D  J A Z D Y .
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący iw - 

kład jazdy:
Z  K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: do  W i e d n i a :  5'30. ratio (wojskowy); 

5*46 rano (osobowy), połączenie Oc Szczakowy, Bielska, Żywca,_ Ołomuńca,
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublma, Kowla, Bielska, Cieszyn.;, 
Ołomuńca; 9T5 rano (wojskowy), t.ołączenie do Bielska, Żywca, Ołomuńca;. 
9-30 rano .osobetwy), połączenie takie samo; 242 popołudniu (pospieszny', p 
łączenie do Granicy, Kielc, Bie -.ka, Cieszyna; 5-55 popołudniu (w ojs . owy* 
6-09 popołudniu (osobowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 8‘25 w cezo-, 
tem ,wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło
muńca; 8-40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, ! 
Cieszyna, Ołomuńca; 10‘30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy. 
ciawia, Ópawy ■ Ołomuńca.

bo(080D0Wj;> C UO W ieilUZKl| I\u/<wou9no, *** vc..:-.
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 3'Ci popołudniu (pospir 
połączenie do Szczucina; 5#40 oopołndum (wojskowy); 5'5ji popołudniu fo 
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa;.6'50 wieczorem (oso!' oey j 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*15 w nocy (osobowy), pc!ą-miiutra łiuncgw ; o,. ‘ ̂ 1
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy; 8*15 rano i 2 popołu
dniu, włeązcte 7*65 wieczorem.

E o N o w e j c o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8*30 rano, połącze
nie do Żywca, Zakopanego; 2*16 r południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, óo Żywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połączenie do Żywe;., 
Zakopanego. ,

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 660 rano (przez Skawinę;, 1 -.o 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Oranicy, Lublina, Kowla.

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Zui., .- 
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Kraków? o godzinie 9.2U wie
czorem.

Nakładem Wydawnictw* „Głosu Narodu1* Sp. i  ogr. odp. — Redaktor odjpowiedziałby i naezeluy L i n i i  W oj? c zjr ń sł t  £T UrTrukaroia „Głosu Nm-odu1* w Krakowie Jiod zarządem  Romana fe rk a .


